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Na Węgrzech baz przerwy toozy się pu­
blicystyczna walka o ustawy wyznaniowe, bo
z protestów, podnoszonych na wiecach feato 
liofcioh, widzą liberałowie, ie  zwycięstwo 
loh jeszcze nie jest zupełne. W prawdzie usta­
wa o ślubach cywilnych już przeszła przez 
obie izby i tyiko jeszcze brakuje jej sankoyi kró 
iewskiej, ale inno ustawy, objęte ową „re- 
formą", jeszcze w zawieszeniu. A ustaw 
tyoh jest cztery, mianowioie:

1 ) O metrykach państwowych, 2) o reli­
gii żydowskiej, 3) o wolności obrządków reli­
gijnych, 4) o religii dzieoi.

Ustawa o metrykach państwowych zapro­
wadza na całych Węgrzeoh urzędników stanu 
oywilnego. Kraj podzielony będzie na szereg 
okręgów, a w jednej miejsoowości każdego 
okręgu będą złożone księgi, przeznaozone do 
zapisywania urodzin, ślubów i wypadków śmier­
ci. Urzędnikiem stanu cywilnego może byó 
każdy, o p r ó c z  d u c h o w n y c h  r ó- 
* n y ° h o b r z ą d k ó w  i r a b i n ó w .  Pod­
kreślamy ostatnie wyrazy, bo one są chara­
kterystyczne dla tej ustawy i całego szeregu 
reform. Dotychczas duohowni prowadzili na 
Węgrzeoh spis urodzin, ślubów i śmierci. Była 
z tego wygoda dla państwa i publiczności. 
Państwo nie oplaoało oddzielnych urzędników, 
księgi prowadzone były we wzorowym po­
rządku, a rodzina, przynosząc dziecko do 
ohrztu, lab grzebiąc zmarłego, tern samem czy­
niła zadosyó obowiązkowi zameldowania tego 
wypadku, bo duohowny ex officio to zapisy­
wał, dostarczając na każde żądanie materyałn 
do statystyki.

W przyszłośoi, gdy nowa ustawa wej­
dzie w żyoie, rodzina, przy urodzinach i 
wypadkaoh śmierci, będzie musiała wysyłać 
osobne uwiadomienia do urzędu stanu cywil­
nego, bardzo ozęsto od miejsca urodzenia lub 
śmierci znacznie oddalonego. Na wsi połączo­
ne to z wielkim zachodem, a często i ko­
sztem, a przynajmniej ze stratą czasu, który 
dla biednego robotnika wszystko znaczy. Mel­
dunek bowiem nie może być dokonany pi­
semnie, lecz osobiście, a pr&wodawoa wie, 
z jakim to ambarasem połączone, więo zagraża 
karą do 600 koron temu, kto zaniedba nowego 
obowiązku.

Dalej, według przepisu ustawy, rejestra 
stanu oywilnego muszą Tbyó prowadzone wy- 
łąoznie w języku węgierskim więo rozumie 
się, że ze słowiańtkiego Jana albo Iwana, 
zrobi wę Iśtv*u, z M affi Irina i t. d.=j na­
mnoży się tedy Mady arów, a przy najbliższem 
obliczaniu ludnośoi okaże się może, iż ludność 
naadyaraka, o której statystyka utrzymuje, źa 
znajduje się w zastoju, olbrzymio wzrosła, 
ale nikt na pewno nie będzie wiedział, jakie 
ma imię, nie mówiąo o nazwistcaoh, które o- 
ozywiśeie też na pisownię madyarską będą 
przekształcone.

Za narażenie ludności państwa na tyle 
rozmaityoh niedogodności, wydatki skarbu pań­
stwa pomnożą się o poważną kwotę płacy u- 
rzędników stanu oywilućgo. Jakiż tedy cci tyoh 
reform ? Na cóż one potrzebne, gdy spra- 
wiają tylko niedogodności i pociągają za sobą 
koszta ?

Oto, potrzebne one są do starcia ze spo- 
łeozeństwa oharakteru chrześcijańskiego, do 
dania pewnej liczbie osób możności ohowania 
dzieoi zdała od wszelkich zasad religijnych, 
kształcenia ioh od uradzenia na bezwyzna­
niowców , aby im w późniejszych lataoh 
łatwiej przyszło zapisać się do szeregu tyoh, 
co negują wszelki porządek społeczny. Jest 
to oel, do którego dążą masom i wszelkiego 
rodzaju bezwyznaniowcy, a gdy się tak, jak 
te dwie grupy w parlamencie węgierskim, roz­
porządza większością, można dla osiągnięcia 
oelu tworzyć ustawy, które dla ogółu są nie­
dogodne i kosztowne.

Druga z powyżej wymienionych ustaw

„o religii żydowskiej" ma na celu wyznaniowe 
równouprawnienie żydów. Ale faktycznie ró - , 
wnouprawnienie orzeczone zostało na Węgrzech j 
ustawą z r. 1868, a jedynym celem zaprojekto- j 
wanej ter8z zmiany jest umożliwienie przecho- ' 
dzenia z religii ohrześciańskiej na żydowską, i 
Dotychczas to nie było dozwolonem, ponieważ 
religia żydowska nie należała do t. z. „reoy- 
pownnyeh". Wypadki podobnej zmiany religii 
wprawdzie są rzadkie, ale zdaje się, że kiedyś, 
kilka lat temu, ktoś chciał na Węgrzech z chrze­
ścijanina zostać izraelitą, a prasa liberalna mo­
cno ubolewała, ża to jest niemożliwem, do pro­
gramu liberalnego tedy wpisano reformę w tym 
względzie i dziś ona ma być urzeczywistnioną.

Trzecia ustawa „o wolności obrządków 
religijnych" mogłaby daleko słuszniej nosić na­
zwę „o możnośoi obywania się bez obrządków 
religijnych", bo nia o obrządkach traktuje, 
leoz o bezwyznaniowości, która dotyohoaas na 
Węgrzeoh nie była „reoypowaaa", ale odtąd, 
stosownie do ogólnej tendenoyi reform, ma być 
uznana.

Ustawa „o religii dzieci" znosi przepis 
z roku 1868, według którego na Węgrzeoh 
w małżeństwie mieszanem synowie musieli byó 
chrzczeni i wychowywani w wyznaniu ojca, 
córki w wyznaniu matki. Według nowej usta­
wy, małżonkowie wszystkich wyznań, jaszcze 
przed zawarciem ślubu, mogą spisać umowę, 
w jakiem wyznaniu dzieci ich mają być oho- 
wane. W  braku podobnej umowy, wszystkie 
dzieci będą wychowane w wyznaniu, do któ­
rego ojciec należał w chwili zawarcia śluba. 
J&żeli ojciec nie należał do żadnego z uzna­
nych wyznań, może ustanowić, jak dzieci mają 
byó chowane. Gdyby ojoieo niczego nie usta­
nowił, a matka naieżaia do którego z uznanych 
wyznań, dzieoi mają byó wychowane w wy­
znaniu matki. Wyznanie dzieci ma byó usta­
nowione najpóźniej, gdy rozpo' 'ynają uczęsz­
czać do szkliły.

Wymienione powyżej cztery ustawy przez 
izbę poselską parlamentu węgierskiego już zo­
stały uchwalone. Izba magnatów odłożyła roz­
prawy nad niemi do jesieni. Gdy jednakże dla 
ustawy o ślubach oywilnych znalazła się tam 
większość, prawie wątpić nie można, że więk­
szość ta okaże się także co do innych ustaw 
powolną dla gabmotu Wekerlego. Trudności 
rozpoczną się dopiero w pr&ktyoznem zastoso­
waniu, ale tymczasem wre walka o poiyteoz- 
nośó tych reform.

Ustawa ta jest tylko prowizorycznym 
środkiem oohronnym, gdyż rada związkowa nie 
chcąo stwarzać prsjudykatip dla przyszłego ko­
deksu karnego, starała #ię ile możnośoi nie 
wdzierać się w autonomią kantonów, leoz tylko 
ograniczyła sądy kantoualne w wymiarze kary 
na anarohktów. Istniał projekt zaprowadzenia 
kary śmieroi za zbrodnie anarchistyczne, rada 
związkowa nie chciała 1 jednak występować z 
tym projektem ze względu na to, że niektóre 
kautony zniosły u siebie tę karę. Gdyby n, p. 
Oaserio w obrębie terytoryam kantonu berntń 
skiego zamordował prezydenta związku szwaj­
carskiego, to nie mógłby być ukarany śmier- 
oią, gdyż w kantonie berneńskim kara śmierci 
jest zniesiona.

Wedle nowej ustaw^ rb: daie anarrh* 
styczne, jak n. p. rzucenie bomby, karane byó 
mają wedle kodeksu karrego togo kantonu, 
w którym zbrodnię popełniono, wszelako nie 
wolno sądom kantonalnym orzec za taką zbro­
dnię mniejszej kary, jak daiesięó lat ciężkiego 
więzieni*. Kto wyrabia alt.) uczy drugich wy­
rabiać materyo wybuchowe, wiedząc lub mo- 
gąo przypuszozać, że m*,terye te użyte będą do 
targnięcia się na życie ludfci lub do zbrodni- 
ozago zniszczenia jakich przedmiotów, karany 
ma być oo najmniej pięcioma laty oiężkisgo 
więsionia. Więzieniem najmniej sześoiomie3ię- 
oznem karany ma byó każdy, kto przyjmuje 
albo daje komu do przechowania materye wy­
buchowe, wiedząc o tem, że ono mają być 
użyta do jakichkolwiek celów zbrodniozyoh. 
Takie same kary spadają na tych, którzy za­
chęcają dragioh do anarchistycznych zbrodni, 
a jeżeli zachęcanie odbywa się w pismach, to 
karze podlegają wszysoy tozestnioy, a zatem 
zarówno autor artykułu, ja s  redaktor i drukarz.

Korespon deneye.
15 lipca.

(
godniu
nicfcwa

Od dziś za dwa tygodnie wchodzi w 
Szwajoaryi w życie nowa ustawa przeciw a- 
narchistom, uchwalona jako dodatek, ożyli 
t. zw. nowela do związkowego prawa karnego. 
Dotyohozas nie było w Szwajoaryi żadnych 
postanowień, odnoszącyoh się do zbrodni a- 
narehistycznyeh, a obowiązujących cały zwią­
zek t. j. wszystkie kantony. Jedyną bronią, 
którą związek posiadał do zwalczenia anarchi­
zmu, było prawo wydalania w drodze admi­
nistracyjnej niebezpiecznych dla kraju cudzo­
ziemców. Zbrodnie anarchistyczne podpadały 
jednak pod kodeksy każdego z osobna kantonu. 
W tych kodeksach jednak nie ma żadnej 
wzmianki o tyoh zbrodniach, a tylko kilka 
kantonów ostatnimi laty uchwaliło do swych 
kodeksów dodatkowe paragrafy o niepra- 
wnem wyrabianiu i używaniu materyi wybu­
chowych. O zachęcaniu lub podżeganiu do 
zbrouni anarchistycznych milczą wszystkie 
kodeksy szwajcarskie. W ogóle prawo karne 
kantonów szwajcarskich jest bardzo niedo­
kładne, a niektóre kantony, n. p. Uri i 
Nidwaiden, me mają wcale żadnych ko­
deksów karnyoh. Istnieje wprawdzie projekt 
wypracowania jednolitego kodeksu dia wszyst- 
kiofi kantonów, ale sprawa ta jest jeszcze 
w dalekiem pola. Dopiero zeszłoroczne pa­
ryskie zbrodnie anarchistów skłoniły szwaj­
carską Radę związkową do tego, że w gru­
dniu 1893 roku przedłożyła zgromadzeniu 
związkowemu projekt ustawy przeciw anar­
chistom, którą też ogromną większością u- 
ohwaiono.

Berlin
{Sprawy ro<.nicze).

) Konferenoya, odbyta tu w ostatnim ty- 
zeszłego miesiąca w ministeryum roi- 

i pod prezydenoyą ministra Heydena, 
miała — jak wiadomo — na oelu wykazać przy­
czyny upadku stanu ziemiańskiego i to uczy­
niła. Skonstatowała tedy, że tary ty kolejowe 
są niekorzystne dla rolnictwa; dalej, że wszel­
kie opłaty: podatkowe, asfkuraoyjne, na ubez­
pieczenia robotników i t. a. są zbyt uciążliwe; 
wreszoie, że opłata prooentów, rat pożyozko- 
wyoh, opłata dodatku upadkowego, albo prze­
nośnego i w końcu spłaca? &  ,współsukcesorów 
rujnuje gospodarstwa role , Żadnej rezoluoyi
kontereneya t-a ma KchwUjuifc, u i ^ u
się nie zobowiązał, zatem rolnicy postanowili 
daiej szturmować nieprzychylne im sfery i w tym 
celu zwołali drugą konfarenoyę, już zupełnie 
niezależną od rządu, a zaczynającą swe obrady 
w przyszłym tygodniu. Poruszane na niej bę­
dą wyłącznie sprawy, dotycząoe nowej orgam- 
zaoyi kredytu rolnego. Referaty w tej sprawie 
powierzył związek rolników d-rowi Witoldowi 
Skarżyńskiemu i d-rowi Zakrzewskiemu. P. Ska­
rżyński ogłosił już drukiem swój referat, za­
wierający projekt wypuszczenia listów grunto­
wych na ogólną kwotę 2 ,000,000,000 marek, 
skupienie długów hypoteoeuyoh, obciążających 
majątki ziemsaie i ustanowienie granicy, po za 
którą w przyszłośoi nie wolno będzie obdłu- 
żaó własności ziemskiej. Granicę tę stanowi 
75 pet. wartości majątku. Nie ulega wątpli­
wości, że główną przyczyną przesilenia trapią­
cego od całego szeregu lat rolnictwo tutejsze, 
jest nadmierne odłużenie własności ziemstriej 
w połączeniu z wadliwą organizacyą kredytu 
rolnego, wydającego ziemię na łup ruchomego 
kapitału. Wątpić jednak należy, aby projekt 
podniesiony przez dr* Skarżyńskiego stanowił 
skuteczny środek ratunku, pomijając już, że 
urzeczywistnieniu tego projektu staną na prze­
szkodzie nieprzezwyciężone trudności natury 
technicznej. Wszelkie też prawdopodobieństwo 
przemawia za tern, że i konferenoya związku 
rolników niemieckich tak samo nie wyda 
praktyoznych rezultatów, jak konfereneya, zwo­

łana poprzednio przez pruskiego ministra rol­
nictwa.

Zanim rządy i parlamenty zabiorą się na 
seryo do ulżenia doli rolnikom, pozostaje im 
starać się o powiększenie wydatnośoi roli. Pod 
tym względem daje tutejsza wystawa agra-na 
bardzo pimozające wskazówki, które tu zapisuję 
na użytek naszych ziemian.

Pszenicę wystawiono tak w ziarnie, jak 
i w słomie w najpiękniejszych okazach, & po­
chodziła z najlep-jzyah gospodarstw w Niem­
czech. Z nowych gatunków tak zwana psze­
nica Noe, o wielkich kłosach i mocnej słomie, 
pochodzenia francuskiego, odznacza eię wielkim 
plonem przy wczesnym siewie na mocnej zie­
mi, jednakże przy dużej" dawce azotu. Pszeni­
ca Aroima, r osząca to imię cd swego hodowcy, 
wyróżnia się tem, że przy bujuej wegetaoyi 
nie kładzie się, nie podlega rdzy i nadzwyczaj 
jest wytrzymałą na mrozy. P. Arnim deszedł 
do tego gatuaku pszenicy przez dwunastoletnią 
kulturę ze zwyczajnego ziarna krajowego. Zua- 
ny gospodarz Rimpan wystawił 22 gatunków 
odmian pszenicy, które przedewszystkiem dla 
wysokiego plonu i nadzwyczajnej łatwości dc 
zaaklimatyzowania się na jakiejkolwiek ziemi 
polecić można. P. S.eiger wystawił pszenicę 
tak zwaną Lęutewidzką z ftąuareheal, pocho­
dzenia jak samo nazwisko wskazuje angiel­
skiego, wyhodowaną na ziemi Saskiej; wytrwa­
łość tej pszenicy na mróz w porównaniu z 
angielskiemi niewytrzymałemi odmianami, za­
sługuje na uwagę.

Żyto zalecić wypada znane Proboszczow­
skie (Probsteier Roggen), doprowadzone przez 
kulturę do bardzo wysokiego plonu t. i. do 20 
centnarów z morga, magdeburskiego. W ziarnie 
jednakże żyto wyhodowane przez p. Lochera 
w Petthui, w Brandenburgii, przewyższa zna­
cznie plonem żyto Proboszczowskie.

Przy okazach wystawionych odmian ję­
czmienia przedewszystkiem zwracano uwagę 
na wydatnośó słodu, przy użyciu danego ziar­
na, Ze wszystkich nowych odmian jęozmienia 
w tym kierunku wyhodowanych, jęozmień pp. 
Heynego i Rimpana doprowadził do najle- 
pszyoh rezultatów do tego stopnia, że ję?zmio- 
na BVictoria, Chev*Iier, Imperial Mamuth", 
wydają 15 cent. z morga magdeburskiego z siłą 
kiełkowania 98 pre.

Owies, tak nazwany Leutewidzki, żółty, 
wyprodukowany z owsa krajowego przez oo- 
roezcy wybór ziarn do siewu, odzaaoza się 
nader cienką łupinką i nadzwyczajnym plonem, 
albowiem daje 22 cent. z morga brandebur- 
fekiego. Z odmian owsa wytrzymałego na
ifklgoó » aarottj mnjoiro j a uio W
oego dobrej gieby, dobrze się krzewi, oraz 
wydaje ciężkie ziarno i mooną słomę, owies 
bawarski.

Z roślm okopowyoh zasługiwały na u- 
wagę nasiona buraków cukrowych p. Steigera 
w Leutewidz, w Saksonii. Znany ten hodowoa 
buraków, który rozsyła od lat 60 nasiona 
swoje buraków na o&łe Niemoy, doprowadził 
hodowlę do istotnie bajeeznyoh rezultatów. 
Jako buraki pastewne poleoió można zupełnie 
nową odmianę pod nazwą: „Cymbała, żółto-
ezerwone olbrzymy", wyprodukowane na Szlą- 
sku, w Premsdorfie, przez p. Cymbała, sposo­
bem krzyżowania kunsztownego szląskioh bu­
raków z angiel-ikiemi, „gellow fleshsd Tan- 
kard", Gospodarz ten, znany również na Szlą- 
eku jak i w całych Niemczech, wystawił 200 
odmian kartofli, z których jako obeonie naj­
lepsze i wydająca najwięcej z morga, pileoió 
moż-ia tak zwane żółte olbrzymy „Kauolene" 
Imperatory i Aspasia.

Kultura na torfie i O3ussonych_ bagnach 
daje rezultaty adum.ewająoe. Przad 25 laty sła­
wny agronom niemiecki p. Rimpan z Cuurau, 
na pograniczu Saksonii i Brandenburgii, chcąc 
swoje bagniste i torfiaste terytoryum w jaki­
kolwiek bądź sposób zużytkować, wpadł na 
myśl osuszenia tych przestrzeni przez nawio- 
zienie ioh piaskiem. Pomysł ten okazał się tak 
skateoznym, że obeonie kultura p. Rimpan 
ogólnie znaną jest w Niemczech i wielkie ob­

szary ziemi w okolicach Bremy, ususzone i do­
prowadzone do urodzajności i wielkiej wydatuo- 
śoi, najlepiej świadczą o skuteoznośsi tego 
przedsięwzięcia. Ministeryum rządu pruskiego, 
zwróciwszy na doniosłość tego pomysłu uwagę, 
samo się zajęło kierowniotwem osaszania ba­
gien i torfowisk, czego dowodem były okazy 
wystawione przez ministeryum rolnictwa pru­
skiego. Ziemia n* bagnach i torfowiskach, po­
siadająca z natury wiele azotu, przez osuszenie 
i nawiezienie cienką warstwą piasku, jest tak 
urodzajną, jak najlepszy uzarnoziem, naturalnie 
pod warunkiem, jeżeli tej ziemi z natury ubo­
giej w części mineralne, damy odpowiednią 
ilość fosforu i kainitu.

Speoyalne urządzenie i zaprowadzenie kul­
tury Rimpan wychodzi z granic obecnego mo­
jego opisu, pozwalam sobie jednakże przytoczyć 
bajeczne rezultaty, osiągnięte na ziemi osuszo­
nych bagien i torfowisk w oelu zachęcenia i 
w naszym kraju obywateli do naśladowania 
gospodarzy .zagranicznych Cyfry ś wiadozą naj­
lepiej, i ta k : -buraki i kartofle przynoszą od 
150 do 200 centnar, z morga magdeburskiego, 
żyto 14 oeatn. z morga, psaenioa 12 centnar., 
owies 16 centn. Najważniejszą zasadą przy kul­
turze na torfowiskach i bagnaoh jest racyonal- 
ne spuszczenie wody, tj. cały metr poniżej po­
wierzchni ziemi i stosowny dobór nawozu, ra­
czej części anorganicznyoh, na których ziemi 
w ten sposób osuszonej zbywa, tj. jak wyżej po­
wiedziałem fosforu i kainitu. -

Listy ze Wschodu.
i.

Konstantynopol 11 lipoa.
Okropna klęska nawiedziła stolioę sułta­

nów. Przez trzy doi z rzędu powtarzały się tu 
gwałtowne trzęsienia ziemi. Dziś miasto wy­
gląda tak, ja* gdyby olbrzymia armia nieprzy­
jacielska ustąpiła z pod jego murów zbombar­
dowawszy je poprzednio. Całe szeregi domów le- 
źą w gruzach, na tych gmaohaoh, które się 
ostały, widać niebezpieczne rysy, sięgające od 
dachu aż do ioh fundamentów, w kilka pun­
ktach miasta płoną pożary, a przerażona lu­
dność w zbitych gromadaoh obozuje w ogro­
dach i na placach publicznych, lękając się wejść 
do wnętrza domów, grożąoych lada chwilę za­
waleniem. He ludzi zginęło pod grazami walą­
cych się gmachów obliczyć będzie można do­
piero za jaki tydzień iub dwa, gdy zdołają u- 
przątnąó rumowisk*. W  każdym razie będzie 
tyoh ofiar na setki. J u t  dziś wydobyto kilka­
naście tiupó fr z pod gruzów nawalonej części 
oaaai u, — a uprzątnięto je zaledwie z brzegów

Wczoraj w południe znajdowałem się n 
obiadzie w restauracji, w której było około 40 
osób. Resfcauraoya leży vis-d,-vis ogrodu miej­
skiego „Petits-Cfiamp3“. Nagle o godzinie 12ej 
minut 25 powstaje w sali popłoch. Czuję, że 
się podemną podłoga ugina, a ściany chwieją. 
Czy się 4-piętrowa kamienica wali ? Lwmpy za­
czynają się bujać. Przerażenie ogarnia wszyst­
kich. Wybiegamy na ulicę, tłocząc się we drzwiach 
bo każdy chce byó pierwszy.

Na ulicy tłamy ludzi, krzyk rozlega się 
dokoła, słychać płacz kobiet i dzieci. Roz­
pacz piętnuje się na wszystkich twarzach, 
których widok nigdy nia zatrze się w mej pa­
mięci-

Publiczność w nieładzie największym wpa­
da do ogrodu miejskiego, który zaraz otwierają. 
(Nadmienić wypada, ie  za wejśoie do publioz- 
nego ogrodu w Konstantynopolu płaoi się pew­
ną kw otę. wynoszącą około 10  on. od osoby). 
Hotele sąsiednie i prywatne mie3zkania szybko 
się wyludniają. Widać kobiety w negliżach, z 
rozwianemi włosami, z dziećmi przy piersiaoh, 
biegnące z krzykiem.

Widok to straszny i przygnębiający.
Tu wali się niedaleko śoiana wysokiej ka- 

mienioy i przygniata matkę z dwiema cór­
kami. Nieszczęśliwe kobiety zostały zmiaż­
dż me przez gruzy; szczątki ioh wydobyto 
dopiero dzLŚ rano i przeniesiono do kościoła. 
Trochę daiej giną trzy osoby, przywalone oe-

3)
O D  J  U T R A .

Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawaltwicza.

(Ciąg dalszy).

Żale, skargi, kłótnie, wymysły, w końcu 
formalne najazdy zmęozyły tak biedną i za­
trwożoną kobietę, że już sobie rady dać nie 
Umiała i sił jej brakło do dalszej walki z ohai- 
wą rodziną.

Wówczas zły duch chyba wdał się jeszcze 
w tę sprawę i nasłał jej niby opiekuna, do- 
radzoę, obrońcę, w osobie sąsiada blizkiego, 
Ghooholewioza.

Człek to był niemłody wcale, ale krzep­
k i  tsgi, przystojny, takie wdowiec z dwoma 
ynami, których wychowywał po bisurmańsku, 

samopas, ja.ą dziozyznę, nie jak ludzkie stwo­
rzenia.

Wygadany, sprytny, by waleo, zwąc bał od- 
pismo nosem i powiedział sobie, że gdzierazu

^ d w ó o h  kłóci, tam trzeoi skorzystać może; 
podsunął się tedy pod bok owdowiałej sąsiadce, 

ozął bywać, dogadywać, ubolewać i powoli 
ra.Av we wszystkie jej interesa, dawać

jWskazówki, przestrogi, aż ją osidłał *
oplątał ta k , i e S1<j b0Z Łj0gO obył, me mogła, 

dowej, jak u e8Tebre.r0Eg08P0dar°Ŵ  ^
, . , dorad y i administratora pięknej wdów- 
ki chciał zostać jej pocieszycielem całkowitym 
1 puścił się W koperozaki; zaozął nadskakiwać, 
oholewki smalić, pooMebi*ó, *ż w końcu oświad- 
0zJ ł  0ię najformaimej i nie wiadomo, ozy zo- 
*** Przyjęty, ale to fakt, t& uchodził za na- 
**eozonego.

Miał, ozy nie miał prawa do tego, trudno 
było na razie stwierdzić, ale ujadał się za pię­
kną panią Władysławowę, opędzał ją od na­
tarczywych szwagrów 1 swarliwyoh sióstr 
wraz z braciszkiem, aż w końcu rozgłosił, że 
nabył Dziadowę na własność i że kto ma do 
niej jakie prawne pretensye, aieoh wystąpi i 
z nim się procesuje.

Słowińska me zapierała.
— Zmęozyło mnie już to do reszty ; nie 

mam sił więcej borykać się — mówiła — sprze­
dałam majątek i wyjeżdżam w oelu kształoenia 
syna za granicę.

Gruchnęła ta wieść niespodziewana po oko­
licy ; zrobił się hałas.

— Chooholewioz kupił Dziadowę! — powta­
rzano sobie — słyszane rzeczy ?!...

Kręcili kłe ,/axui j dziwili s: \
— Kupił, kupił, ale za 00? — pytali tacy, 

którzy go lepiej znali. — Aby kupić, trzeba 
mieć ozem zapłacić.

J*koś się to ludziom w głowach pomie­
ścić nie choiałc, aby Chooholewioz został pa­
nem na Dziadowej.

— Zresztą, kto tam w ie! przypuszczali ci i 
owi — musiał coś pokręoić, pospeknlowaó, po- 
szaohrow&ć, kobiecie głowę nazawracał, otuma­
nił, więo i kupił, aie pewno grubo Słowińską 
naciągu^ musiał.

— Oho, to fra n t! — przytwierdzali inni.
— Gorzej franta — poprawiali tacy, którzy 

o nim więoej wiedzieli.
Dziwiło to ty lko , że miał się żenić, a 

nie żeni.
— Rocóżby kapował, gdy mógł wziąć za żo­

ną? — kwestyonowah rozwazaicjsi — ale na 
to szeptano sobie do ucha:

— Otóż to całe kupno, jak się zdaje, symu-

lacya tylko i nio innego.
— Może i to być-
— Bo tak jest!

Fakt faktem, że jakoś ta sprawa pozostała
niejasną, a po kilka latach przestano o niej 
mówić 1 łamać sobie głowę.

Chooholewioz uchodził za właśoioiela Dzia­
dowej , swój majątek puścił na lioytaoyę, 00 
także nikogo nie dziwiło w czasach, gdy zie­
mia spadała w cenie 1 ograniczył się na naby­
tej od Słowińskiej majętności.

Od czasu do ozasu znikał na kilka tygo­
dni, potem niespodzianie wracał, znów wyjeż­
dżał me wiadomo po co i do kogo, aż pew­
nego razu przyszła wiadomość, że go w wago­
nie kolei żelaznej apopleksya tknęła nagle w po­
ciągu i że do Dziadowej tyiko jego zwłoki przy­
wieziono.

Było to jakoś w czasie żniwa, a w trzy 
dni po pegrzeoie zjawiła się i sama Słowińska 
znowu w m ajątku, ja s  gdyby nigdy nic jej 
z niego nie rugowało.

Zajęła Bię chłopcami, pozostałymi bez ojca 
na jej tymczasowej opiece, zabrała ich w jakiś 
czas z sobą i razem z wła3nym Mieozuaiem, 
jedynakiem, do szkół powtórnie wywiozła.

W  pół roku potem weszła yr powtórne 
posiadanie majątku, co jednak ludzi mniej zdzi­
wiło, aniżeli pierwotna wiadomość o sprzedaży 
go Chooholewiozowi.

Jak, c o , kiedy, w jakioh warunkach to 
się s ta ło , trudno było wybadać i dowiedzieć 
się szczegółowo; dosyć, że Dziadowa była 
znowu jej własnośoią, a Mikołajek i Pawe­
łek Chochole w icze wyrastali gdzieś przy dal­
szej rodzinie o jca, — a potem zginęli zupeł­
nie przez lat kilkanaśoie tak, że słyoh o nich 
zaginął.

Słowińska umarła, pozostawiwszy majątek dało, ie  Dziadowa jest własnośoią Chochołowi-
- I  .1 ______     J  ’ I _____x______  • £__  I 3, . .    ^  w ajedynakowi, obciążony wprawdzie legatami nie 

znacznymi i wierzytelnościami, które się przy­
plątały w cięższych chwilach i przy gospodarce 
kobiecej, niewiele wartej , ale zawsze jeszcze 
majątek znaczny i pokaźny.

W obszernym dworze, zbudowanym z gru­
zów i oiosów zwalonego zamku, który niegdyś 
wznosił się na lesistem ongi wzgórza rozległej 
Dziadowej, Mieczysław Słowiński po matce ob­
jął rządy i siedzibę.

Ożenił się, dochował kilkorga dzieoi, oozy- 
śoił spory kawał hipoteki i żył spokojnie, jako 
zawołany gospodarz, szanowany obywatel, ko­
chany w całej okolioy i za wzór staniany młod­
szemu pokolenia.

Aż nagle na Dziadowę grom spadł o sa­
mem połndmu.

Jak z pod ziemi wyrośli, ni z tąd , ni 
zowąd obaj Choeholewioze i wprost, bez oe- 
remonii, — z pewną brutalnością naw et, — 
oświadozyli:

Przyjeohaliśmy odebrać majątek.
Jaki/?...
No, jakiż inny, jak nie Dziadowę ?... 
Zwaryowaliśoie!
Wcale n ie ; Dziadowa nasza, 60 ją niebosz- 
ojoieo kupił

— A moja matka nigdy nie sprzedawała.
— Jest kontrakt.
— Fikcyjny.
— Autentyczny; są dowody, znajdą się i 

świadkowie. Majątek nasz, żądamyjego z .7 rotu 
i rachunków za lat tyle, a tyle.

Pan Mieozysław w pierwszej ohwili śmiać 
się zaczął, ale mu się w prędce śmiać odeohoia- 
ło, gdy mu pokazali papiery najformalniej spi­
sane, s k&óryoh jak dwa a dwa cztery wypa-

ozyk

czów i że mają do niej prawa, nabyte przez ioh 
ojoa, a potwierdzone podpisem legalizowanym 
matki Słowińskiej.

— To niepodobna! — wołał — to jakieś krę- 
taotwo, podstęp, oszustwo!...

— Zobaczymy — odpowiadali mu szyde^oco, 
śmiejąo się w żywe oozy — sądy rozstrzygną.

— To niech rozstrzygają !•• po mojej stronie 
słuszność i p awo.

— Podrobione.
_  Oo ?... won mi z cezu !... pracz z mojego 

domu !...
Pau Mieozysław za głowę się schwycił; 

zaszumiało w niej, zawrzało, zawirowało jakby 
mu w mózgu coś pękło i czaszkę rozsadzało.

Chooholewioze stawiali się ostro; mówili 
o satysfakoyi, o honorze, o kryminale, krzycze­
li i grozili, wreszoie odjechali i rozpoczął się 
proces.

Twierdzili, że tak długi ozas nie mogli 
swoich pretensyi poszukiwać, bo tułali się po 
świeoie, szukali szczęścia i doli za górami za 
morzami, że wróciwszy do kraju przypadkiem 
natrafili na ślad, iż byli pokrzywdzeni, bo Dzia­
dowa należała najprościej w świeoie do nich. 
W papierach po ojcu znaleźli kontrakt, listy, 
akta sądowe i hypoteozne, jednem słowem 
wszystkie dowody potrzebne do odzyskania 
majątku.

I  zaczął się prooes, zsczęło włóozeuie po 
sądach, z jednej initaaoyi do drugie], spadały 
wyroki, protesty, skargi, sprawa wikłała się, 
gmatwała, rosła, aż w końcu stanęła tak, że 
trudno było z niej wybrnąć.

(Ciąg dalny nastąpi).
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właaaemi oczami 
, ża wypadków

póź-
takich

glami. Na to patrzę 
niej dowiedziałem się 
wszędzie mnóstwo...

W  mieście przerażenie ogólne. M eszkańey 
nie zapomną wrażeni*, jakie na nich wywarły 
spadająoe z wież zegary; niektóre przestały 
ohodzió. Na imaginaoyę działa to bardzo, przy­
wodząc na myśl godzinę śmierci.

Ale rzecz dziwna. Kiedym o g. 4 powró­
cił do domn, dla uspokojenia zaoząłem ozytaó 
„Debacie" Zoli. Przez głowę przeohodziły różne 
myśli, między innemi fatalistyczna idea matn- 
melańska, że jeżeli przeznaczona teraz śmierć, 
to nic nie pomoże. To przekonanie uspakaja 
oz łowicka.

Kismet (przeznaczenie), w które Taroy 
wierzą niezaohwianie, ma moc kołyszącą nie- 
pukój. Doswiadozyłem tego na sobie.

Ze wszystkioh części miasta najmniej u- 
oierpiała najlepiej zbudowana dzielnica Pera. 
Wł,no3zą się tu stare domy, o silny oh i trwa­
łych fundamentach. W śródmieściu spustoszenie 
wielkie. Ale najwięcej ucierpiała wyspa Ksią­
żęca na morzu Marmora, ulubione prze Konstan- 
tynopolitanów miejsoe letnich wycieozek.

oułtan rozkazał komisyi cholery oz aej po­
łączyć się z komitetem ratunkowym i nieść po- 
moo nieszczęśliwym ofiarom trzęsienia ziemi. 
Biedni otrzymają żywność i pieniężae wsparcie.

Także po drugiej stronie Bosforu, w Małej 
Azyi, wyrządziło trzęsienie ogromne spustosze­
nia. Depesze dzisiejsze donoszą, ża wszystkie 
staoye kolei anatolskiej są uszkodzone, a nie­
które z nich całkiem zburzone. Skutki tego trzę­
sienia dały się uczuć daleko w głębi Małej A- 
zyi, bo aż o 228 mil od Konstantynopola. W 
ogóle trzęsienie to‘daje uozonym wiele do myśle­
nia i przejmuje ich trwogą o przyszłość tego 
prawdziwie rajskiego zakątka ziemi. O i kilku 
lat bowiem wypadki trzęsienia zdarzają się sta­
le w tych stronaoh. Niedawno była Grecy a wi­
downią strasznej katastrofy, wszystkim żywo 
jaszoze stoi w pamięci okropne trzęsienie zie­
mi, które nawiedziło archipelag grecki i zni­
szczyło kilka najpiękniejszych wysp, w Sofii 
zaledwie kilka tygodni temu także dało się o  
no uozuó, a obeouie obrało sobie za pole zni­
szczenia stolicę Turoyi i ogromny szmat Ma­
łej Azyi.

Widocznie zatem dziać się muszą jakieś 
przewroty podziemne w tej części naszego globu, 
a uczeni doohodzą do smutnego proroctwa, ża po 
pewnym szeregu lat zajść mogą radykalne 
zmiany w konfiguraoyi tutejszych wybrzeży, i 
ie  wiele kwitnąoyoh dziś nadbrzeżnych osad 
ludzkich zniknąć może całkiem z powierzchni 
ziemi.

Z dwóoh monarchów, którzy byli u suł­
tana w gościnie, jeden z nich, chedyw egipski 
Abbas, przabył całą katastrofę i drżał o swoje 
życie tak samo, jak wszyscy mieszkańcy Kon­
stantynopola; drugi zaś, młody król serbski, 
wyjechał, rzeo można, w samą wilię nieszczę­
snego zdarzenia. Podejmowano go tu z wielką 
okazałością. Jako gość sułtana zamieszkał w 
Szuli-kiosku, małym i pięknym pałacyk i w par­
ku Yłdizkim, zbudowanym przed czterema laty 
umyślnie na przyjęcie cesarza niemieckiego’ 
Podróż młodego Obreuowioza, jak się zdaje, 
nie miała żadnego politycznego oelu. Zamie- 
rzająo zwiedzić Europę, bardzo naturalnie, że 
młody król zaozął od złożenia wizyty najbliż­
szemu sąsiadowi, z którym go łączy dawna oj- 
oowska przyjaźń i wspólność rozmaityoh są­
siedzko domowych interesów.

Glioiljf w jmiiał tu njooKeć tt jo
dnym i tym samym dniu z królem Aleksan­
drem; aby jednak nie być na drodze dwor­
skiej etykiety drugim, wolał go uprzedzić. Ba­
wi on tu już od kilku tygodni. Mieszka na 
Bosforze w Babeku, w pysznym pałacu, daro­
wanym ma przez snłtana, a należącym niegdyś 
do sławnego wielkiego wezyra Aali paszy.

Młody, przystojny i woale roztropny 
Abbas-Pasza, jest nlubieńoem sułtana. Dał mn 
on już w roku zeszłym dowody swego szcze­
rego wasalstwa, no, i przyznać należy, iż 
było to bardzo sprytnie ze strony młodego 
gospodarza Egiptu. Tak bowiem ozyniąo, ujął 
sobie potężnego obrońcę i spłatał figla Angli­
kom. Chmurzą się Albiony, looz cóż robić ?

Obecny ta  pobyt cliedywa, jeszcze bar­
dziej dręczy tych wyspiarzy, gdyż celem
tego pobytu są już prawie doprowadzone do 
skutku zaręczyny Abbas-Paszy z jedną z kńę- 
żniozak tutejszego dwom. Tak więo węzsł
przyjaźni, polityki i waialstwa jeszcze b a r­
dziej zaoiśnie się siłą pokrewieńatwa.

Gabinet ang elssi oddawna przyzwyczaił 
się uważać Egipt jako własne at home, starał 
się tedy wszelkiemi dyplomatyoznemi ostrożno- 
śoiami zapobiedz temu gotującemu się pokre­
wieństwa. Spełzną one jednak na niozem.
Zaręozyny wkrótce zostaną ofioyalnie ogłoszo­
ne i przygotowują ta  już z  tej o kasy i wspa­
niałe festyny. Zamierzona wycieozka chedywa 
po Europie służy tylko za parawan.

Kongres pedagogów.
L w ó w  18 lipoa.

W dalszym ciągu wczorajszej dyskusji 
nad referatem p. Machozyńskiej o utworzeniu 
w Galicy i wyższego zakładu wyohowawczego 
dla kobiet, po p. Barwińskim, który żądał, 
aby utworzyć się mająoy zakład był utrakwi- 
slyozny, przemawiali jeszcze pp. prof. Soleski, 
p. Bąkowska, dr. Warmski, dr. Mańkowski, 
poozem zgromadzenie przyjęło wnioski przedło­
żone przez panią Machozyńską. (Wnioski te 
podaliśmy wczoraj. P. R.) Na tem posiedzenie 
zakońozono. * **

Wczoraj po południu, w salach gimna?yum 
Franciszka Józefa, obradowały w dalszym 
ciągu sekoye. W sekoyi uniwersytaokiej i 
szkół średnich (I i II), dr. Majchrowicz w y­
głosił odozyt p. t . : Czy egzamin dojrzałości w 
dzisiejszej formie, zdawany po ukończenia 
szkoły średniej, odpowiada celowi ?

Prelegent w źródłowo opracowanym refe­
racie oświadczył się za zatrzymaniem egzami­
nu dojrzałości, lecz proponował rozmaite środ­
ki, któreby zapobiegły pewnym niepożądanym 
objawom przy tym egzaminie.

W  dyskusyi nad tym referatem zabierali 
głos pp. dr. Mańkowski, dr. Ignacy Petelenz i 
inni, i krytykowali dzisiejszy sposób zdawania 
egzaminu dojrzałości. W końou zgromadzeni 
wyrazili życzenie, iż pożądaną jest reforma egza­
minu dojrzałości. Nastąpiły odczyty dra Ma- 
oiazewskiogo „O znaczeniu gimnazyów realnych1* 
i radcy szkolnego dra Bronisława Trzaskowskie­
go „O potrzebie tworzenia w Austryi re*lnyoh 
gimnazyów jako jednolitych szkół średnioh.** Dr. 
Trzaskowski żąda zaprowadzenia jednolitej szko­
ły średniej, w którejby w odpowiednim zakre­
sie aozono przedmiotów, udzielanyoh dziś w 
gimnazyaoh i szkołach realnych Język grecki 
ze szkół tych byłby zupełnie wykluczony. Dya- 
kusyę nad tym referatem odroczono do dzisiaj. 
W sakoyi IV p. Bielska mówiła „O wychowa­
nia młodzieży szkolnej duchu w narodowym", a 
p. Schlesinger miał odczyt p. t. „Czy w ele- 
mentamem nauczania dzieci do lat 12 w ogó­
le, a dzieci polskich w siozególe, powinien prze­
ważać kierunek humanistyczny, czy r*alny“. 
W dvskusyi nad. tym odczytom zabierali głos 
pp. Si. hr. Badeui, ks. Czartoryski, radżo* B. 
Baranowski, inspektor M. Baranowski, p. No­
wakowski i w. i. W  końcu przyjęto szereg re- 
zoluoyi dotyczących organizaoyi niesienia po­
mocy i opieki dzieciom upośledzonym, słabo 
rozwiniętym, bardzo ubogim itd , oraz uchwa­
lono poozynió starania w tym kierunku, by nie 
sam nauozyoiel naznaczał i śoiągał kary pie­
niężne z rodziców nieposyłająoyoh dzieci do 
skoly, lecz by to czyniły władze.

W  sekcyi Y, znany lwowski okulista dr. 
Teodor Bałłaban mówił o krótkowzroczności 
jako chorobie wieku, jej powstaniu i usposobie­
niu do jej nabyoia ze stanowiska hygieniozne- 
go, dr. Bujwid mówił, o potrzebie znajomośoi 
hygieny dla młodzieży kiztałoąoej się w różnych 
zawodaoh", p. Rosół „O wieku, w którym dzie- 
oi powinny rozpoczynać naukę szkolną", dr. 
Zuliński „O związku towarzystw hygienioznych** 
a dr. Szpilman „O hygienioznym urządzeniu 
izb szkolnych". Nad każdym z tych referatów 
toczyła się żywa dyaknsya, poozem przyjęto 
szsreg rezoluoyi, dążąoyoh do postępu na wszyst­
kioh polaoh hygieny szkolnej.

*
Dziś rano odbywały się w dalszym oiągu 

posiedzenia sekoyi. W  sekoyi I i II prof. Ge- 
ciów z Rzeszowa miał odczyt „O zmianach ja­
kie należy zaprowadzić w przepisaoh egzami­
nacyjnych dla kandydatów zawodu nauczyciel­
skich w szkołach środnioh".

Po dyskusyi nad tym odozytem wyrażono 
życzenie, iż należy ściśle określić wymagania 
egzaminaoyjae, a nadto, iż w uniwersytecie na- 
lsży podawać kandydatom oałość przedmiotu. 
Następnie toczyła się dalsza dyskusya nad od- 
ozytam dra Trzaskowskiego.

Uchwalono rezoluoyę: Kongres pedagogów 
uznaje za potrzebne zaprowadzenie realnych 
gimnazyów obok istniejących już szkół gimna- 
zyalayoh i realnych.

Prof. Mińkowski mówił „O potrzebie, za­
daniu i zakre3ie umiejętnej pedagogiki w pro­
gramie nauk uuiwerąyceokich".

Prelegent żądał, aby opróoz praktyczne­
go przygotowania nauozyoieli, zaprowadzone 
były odrębne od tego wykłady umiejętnej 
pedagogiki i teoretyczne seminarya pedago- 
czne na uniwersytecie, w któryohby ogromną 
uwagę należało zwrócić na praoę przyszłego 
profesora nad samym sobą, nad swem uspo­
sobieniem, temperamentem i t. d.

Po dyskusyi zgromadzeni uchwalili wnio­
ski przedstawione przez prelegenta.

Rektor Dziwiński miał odozyt pt. „S.udya 
politechniczne a wykształoenie humanistyozne". 
Wykazywał, że teohnik powinien zawodowe 
swe studya uzupełniać naukami humanistyczny­

mi i w końcu postawił dwie rezolacye: 1) 
Kongres pedagogów polskioh wyraża życzenie, 
aby zdolniejsza młodzież potek* w interesie 
kraju naszego garnęła się liczniej niż dotąd 
na studya techniczne; 2) Kongres pedagogów 
polskich uznaje za petrzebne, aby na poli­
technikach udzielano w większej mierze, niż 
dotyohozas, nauk humanistycznych, a na 
uniwersytetach, by wykładano encykloptdyę 
nauk taohnioznyob.

Oba wnioski uohwalono.
W  sekoyi IV wygłosili odczyty : p. Ma- 

rya Bąkowska „O nauce dziejów ojozystyoh", 
pp. Maciołowaki i M. Baranowski „O potrzebie 
zakładów wyohowawczo-naukowyoh dla mo­
ralnie zaniedbanych dzieci w obeo przymusu 
szkolnego", p M. Baranowski „O potrzebie za­
kładów naukowych dla dzieci słabo rozwinię­
tych", p. S. Parasiewioz „O potrzebie zakładani* 
oohron wiejskich i miejskich dla biednej dzia­
twy w wieku przedszkolnym" i p. Jal-. Nowa­
kowski „O potrzebie zespolenia i ożywienia 
rozstrzelonej pracy Towarzystw, mających na 
celu oświatę ludu*. W dyskusyi nad tymi re­
feratami zabierali głos pp. ks. Czartoryski, St. 
hr. Badeni, p. Niedziełkowska, Bąkowska, prof. 
Rawer, Zabierzewski i w. i.

Po referacie p. Bąkowskiej, prof. Rawer 
postawił dwie rezolucye: 1) że kongres uznaje 
za potrzebne wydanie taniej a treściwej hisLo- 
ryi polskiej dla dzieci w pierwszych latach 
nauki szkolnej i 2) że kongres uważa za po­
trzebne wydanie popularnej a bardzo treściwej 
i taniej historyi polskiej dla nassego ludu. 
Obie rezolucye nokwalono.

Trzecie ogólne posiedzenie kongresu od­
będzie się dziś o godzinie 4 po południu w sali 
ratuszowej.

KRONIKA.
Lwów 17 lipca.

Mianowania. Rudzca lwowskiego sądu krajo­
wego p. Antoni Lsżański otrzymał tytuł radzoy są­
du wyższego. Radzcaml wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianowani zostali pp. Władysław 
Przybylski z Przemyśla, Jan Szankowski ze Stani­
sławowa, Karol Krynicki z Czerniowiec.

Zjazd literatów 1 dziennikarzy polskich roz­
poczyna Jutro obrady, które potrwają dni cztary. 
Podczas zjazdu odbędzie się cały szarrg odczytów, 
tyczących się literatury i dziennikarstwa.

Doktoryzacya. Na uniwersytecie monachijskim 
otrzymali stopień doktorów praw pp. Stefan i Wła­
dysław Zakrzewscy, obaj z Warszawy, bratankowie 
profesora historyi na uniwersytecie krakowskim.

Stypandya cesarskie po 300 złr. rocznie dla 
słuchaczy uniwersytetów lwowskiego i krakowskiego 
będą nadane do dnia 15 sierpnia.

Slub. W kościele Karmelitów w Krakowie
pobłogosławiony został związek małżeński p. Wła­
dysława Trzecieskiego z psnną Różą Korytowską, 
Córką śp Albina i Elżbiety z Korytowskich.

Sejmik relacyjny, p . Seweryn Henzel, poseł Z 
większych posiadłości okręgu Rohatyn Bóbrke, zło­
żył wczoraj obszerne sprawozdanie z czynności
Rady państwa i swego udziału w tych czynnościach. 
Zgromadzeni wyborcy wyrazili mu podziękowanie 
za gorliwe wypełnienie obowiązków poselskich i
uchwalili jednogłośnie votum zaofmia,

Kolonia wakacyjna dziewcząt wyjeżdża do
Morszyna w czwartek, 19 bm., z głównego dworca
0 godz. 9 minut 50 rano.

Dla glmnazyalistów. W bursie Samborskiej 
flTa Tip.niAw gimn««y»!*7 i>h jest opróżnionych 80 
miejsc. Podania adresowane do zarządu bursy należy 
wnieść najdalej do 15 sierpnia 1894 a na ręce 
Ksawerego Neumanna sekretarza magistratu.

Czytelnia katolicka we Lwowie Jutro o go­
dzinie 7 wieczór odbędzie się w lokaln Czytelni 
walne zgromadzenie Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo, w którem wezmą udział członkowie tego 
Towarzystwa z Krakowa i innych miest kraju. P j 
walnem zgromadzeniu będzie zebranie towarzyskie.

Z wystawy. Wczoraj pogoda sprzyjała, korzy­
stając wię j z niej publiczność bardzo licznie pośpie­
szyła na plac wystawy. Oprócz publiczności lwow­
skiej zwiedzały wystawę liczne wycieczki włościan
1 dziatwy szkolnej z prowincyi. Dziś przybyła wy­
cieczka włościan z Doliny, jutro przybędzie około 
300 włościan, mieszczan i dziatwy szkolnej z Tar­
nopola. Lwowskie korpusy wakacyjne pod przewo­
dnictwem nauczycieli zwiedzają dziś wystawę.

Wczoraj zwiedziło wystawę 9.158 osób, 
panoramę 1924, p-Jao sztuki 1078, mauzolem Ma­
tejki 1003 osób.

Nowy kościół poświęcony został w Nowej 
Wsi Narodowej pod Krakowem. Ceremonii tej do­
konał ks. biskup Glazer. Wzniesienie kościoła koszto­
wało 60.000 zł.

Z niwy amerykańskiej. W Chicago powstał 
projekt, ażeby przy uniwersytecie tamtejszym utwo­
rzyć akademicki dom polski i postarać się o wy­
kłady historyi i literatury polskiej, płatne przez 
■amyoh Polaków. Projekt domn akademickiego 
miałby racyę bytn, albowiem to pokolenie polekie, 
które urodziło się już w Ameryce i właśnie do­
rasta, dostarcza zapewne sporej liczby słuchaczy

oni wersy tatom amerykańskim, a obca szkoła jest, 
jak wiadomo, najniebezpieczniejszym wrogiem każdej 
narodowości. Dom akademicki mógłby zatem prze­
szkodzić amerykanizowaniu się naszej młodzieży i 
ułatwić wytworzenie się polskiej intsligancyi w A- 
meryce, bez której społeczeństwo tamtejsze będzie 
ciągle w powijakach.

Kościółek polski wybudowany zestal w Koro 
lówce pow. borszczowskiego. Wznieśli go własaemi 
rękami tamtejsi włościanin polscy, którzy od pól 
wieku już marzyli o własnym domn bożym. Teraz 
mają oni joszoze jedno żyozenie, aby koneystorz 
łaciński utworzył jaknajprędzej osobną parafię z 
gmin Korolówka, Jurjampol, Strzałkowoe, Skowia- 
tyn, Szup&rka, Sinków i Zazalińss, w których 
mieszka spora liczba parafian obrządku łacińskiego.

Dwumilionowy spadek. W Petersburgu ukoń- 
ozono spisywanie inwentarza po zamordowanej tam 
przez słuźąoą śp. Wiktoryi Czarneckiej. Majątek 
ruchomy przeważnie w papierach i gotówce, uloko­
wanej w banku państwa, wynosi około 2,000,000 
rubli. Głównymi pretendentami do tej fortuny są 
krewni nieboszczki pp. Korewiczy, oraz Mossakowski, 
obywatel ziemski na Wołyniu. Oprócz kapitałów 
śp. Czarnecka zostawiła rozległe dobra.

Pioruny i burze. Ze Saszna nam piszą: Dnia 
16 b. m. o godzinie 4 rano nadeszła od zachodu 
silna burza z deszczem, przyczem co chwila biły 
pioruny, jedan z nich uderzył w stodołę na folwarku 
Suszno, p. Władysława hr. Baworowskiego i poła­
mał w drobne kawałki parę krokwi i dwa słnpy 
dębowe, ale tak szczęśliwie, żs pożaru nie wzniecił. 
Snszno ałynne Jest z wypadków od piorunów, gdyż 
nie ma roku, by wypadku ognia, zabicia, lub po­
rażenia nie było. Nie dalej, jak 4 b. m, wieczorem 
nadciągnęły chmury z piorunami, z których jeden 
uderzył w chałupę gospodarza Iszczura, od czego 
spalił się dach z powałą, zaś z mieszkańców dzie­
wuchę 17-letnią zabił na miejscu, a jej rodziców z 
małem rocznem dzieckiem poraził.

Diorama. Trzej artyści krakowscy Włodzimierz 
Tetmajer, Damszy Kotowski i Ludwik Stasiak po­
wzięli myśl, aby na wzór ,  Wieliczki" Stacbiewicza 
wykonać szereg obrazów, przeznaczonych do oglą­
dania w miejjcu zacienionem przy sztuczuem oświe-_ 
tlaniu. Dioramy takie dają złudzenie plastyczności 1 
głębokości przestrzeni. Artyści wybrali jako tematy 
do tych obrazów: napad niedźwiedzia na stado by­
dła w Tatrach, oraz pochód z gwiazdą po ściegi w 
pobliżu wiejskiego kośńała. Oba obrazy są na wy­
kończeniu. Zostaną one wystawione w Krynicy, Za­
kopanem, Krakowie i Warszawie.

Cholera grasuje w Petersburgu. Ponieważ car 
jeszcze nie przyszedł zupełnie do siebie po przeby­
tej niedawno influency, a stan zdrowotny Petersbur­
ga jest zły, przeto z całą rodziną wybrał się car 
do Finlandyi. Wiadomo, że jednym z najgłówniej­
szych czynników rozprzestrzeniania cholery 8% hu­
lanki świąteczne i nadmierne używanie gorących 
trnnków, z tego powodu naczelnik miasta Petersbur­
ga wydał rozporządzenie zamykania w dni świą­
teczne wszystkich szynków. Traktyernie, w których 
spajają gości, będą zupełnie zamykane.

Trapiści i hygiena Panowie! — rzekł jeden 
z lekarzy francuskich do swych słuchaczy na lebuyi 
hygieny. — Kto chce żyć hygienicznie, niech bierze 
przykład z trapistów. Członkowie tego zgromadzenia 
jadają tylko raz na dobę, tj. o trzeciej po południa, 
we dwanaśue godzin po wstaniu ze enn, trapiści 
bowiem wstają o trzeciej z rana. Dwanaście godzin 
przed jedzeniem wypełnia modlitwa i praoa fizyczna. 
Przy takim trybie życia zdrowie trapistów jest pod 
każdym względem doskonałe. Zakonnicy ci bardzo 
rzadko doświadczają zaburzeń w organach trawienia, 
w ogóle wypadki oborób w klasztorze są nadzwyczaj 
rzadkie. Pożywienie trapistów składa się z ohlebs, 
kartofli, zupy (bez tłuszczu), Bałaty lub gotowanych 
jarzyn. Zdrowym niewolno jeść mięsa, ryb, masła i 
jaj; oliwą wolno przyprawiać tylko sałatę Za napój 
służy jabłecznik w ilości pół litra dziennie. Po obie- 
dzie wolno spożywać owoce surowe lub gotowane. 
Lekarz klasztorny w oiągu 28 lat nie stwierdził 
wśród zakonników wypadku podagry, apopleksyi, 
raka, kamienia pęcherzowego, wodnej puchliny, kur­
czów, ani innej podobnej choroby. Najstraszliwsze 
epidemie, które kiedykolwiek sroźyły się w okolicy, 
omijały klasztor. Trapiści stwierdzili niejednokrotnie, 
że ludzie chorowici po przywdzianiu sukni zakonnej 
przychodzili do zupełnego zdrowia, dzięki klasztor­
nemu trybowi życia. Trapiści żyją bardzo długo w 
pełni Bił fizycznych i duchowych, więc ten tryb ży­
cia sprzyja widocznie i długowieczności. A sens mo­
ralny chyba taki: Za dużo i za często jadamy.

Jak dzieciom odpowiadać na pytania drażli­
we? Jedno z pism angielskich, a m anowicie New 
Seview podniosło niedawno kwestyę zachowania się 
Btarszych osób wobec pewnych drażliwych pytań 
dzieci i zwyczajem przyjętym za granicą zgłosiło 
się do najznakomitszych pedagogów i uczonych z 
prośbą o zdanie. Z nadesłanych w tym względzie 
opinii rozmaitych po^ag naukowych okazuje się, iż 
większość przemawia za otwartem wyjaśnianiem 
przedmiotu, zwłaszcza, jeżeli idzie o młodzież star­
szą. My jednak innego zdania jesteśmy. W ogól­
ności biorąc, postępowanie, zasadzające się na zu­
pełnej szczerości, ma, zdaniem naszem, mato szans, 
iżby powszechnie przyjęte być mogło. Istnieje na­
turalny instynkt wstydliwości, który sprawia, iż 
i ludzi dorośli w zwykłych warunkach między sobą

pewne rzeczy ukrywają i nie mówią o nich. 
Instynkt tau zawsze większość rodziców powstrzy­
mywać będzie od poruszania z dziećmi drażliwego 
przedmiotu I słusznie. Bo ten właśnie instynkt 
jest silnym hamulcem dla innego rodzaju popędów. 
Uznać więc nalaży za szkodliwe wszystko, eo go 
osłabia lub niszczy, zatem i otwarte omawianie 
pewnych spraw. Zresztą dla dzieci zdrowych, nor­
malnie się rozwijających, które żyją w otoczenia 
dość inteligentnem i średnio moralnem, kwestya ta 
mało i est ważna. Dzieci takie mało się troszczą o 
zagadki w tym rodzaju, łatwo zawsze ich uwagę 
odwrócić i czem innem zająć; gdy zaś wyraźne 
pytanie nam postawią, odpowiedź zastosowana być 
musi do wypadku: czasem dobrą okazać się może 
szczerość, sąlzimy jednakże, iż najczęściej opowie­
dzieć wypadnie bajkę o bocianie, która ma tę do­
brą stronę, że się wszyscy na nią zgodzili, lubo to 
nic przeszkadza nikomu wymyśleń lepszej Inaczej 
znów rzeczy się mają w klasie biednej i ciemnej, 
gdzie zepsucie wcześnie i dzieci dosięga, ale tez 
tutaj nio miejsce na rozważanie pedagogicznych 
subtelności, mjśleć tu trzeba naprzód o ogólnej po­
prawie bytu, za którą przyjdą lepsze warunki wy­
chowania. Go się tyozy dzieci starszych, młodzieży, 
t ) tutaj ukrywanie lub omijanie kwestyi byłoby 
istotnie bezcelowe, czasem szkodliwe, ale i w tym 
wypadku nie sądzimy, iżby rodzice na siebie ogól­
nie wziąć chcieli obowiązek oświecania dzieci swych 
w tym kierunku. Zdaniem naszem, najlepiej zadanie 
to spełni dobra książka, W odpowiednim wieku na­
leży chłopcu lub dziewczynie podsunąć książkę, 
któraby dany przedmiot poważnie omawiała i to 
szczególnie ze strony bygieuicznej i moralnej.

Nic nowego pod słońcem. Według dziennika 
angielskiego The electriłian, jeden z oficerów armii 
indyjskiej odkrył wypadkowo w mieście Panii tele­
fon, łączący dwie świątynie indyjskie i istniejący 
jakoby z górą lat dwa tysiące. Wiadomość tę 
przyjął śiyiat uczony z niedowierzaniem, chociaż nie 
ma nic niepodobnego w tem, że kasta uczonych i 
kapłanów w narodzie, posiadającym najdawniejszą 
kultu ę, obznajomiona była z wynalazkiem telefonu 
i sekret jego mechanizmu trzym.ła w tajemnicy 
przed profanami. Europejscy egiptolodzy dawno 
już znaleźli niewątpliwe ślady istnienia komnnikacyi 
za pomocą drutów pomiędzy świątyniami za czasów 
starożytnych dynastyi egipskich, chociaż nie można 
było do tej pory ściśle określić, czy te druty ełn- 
żyły do telegrafu, czy do innych celów. Nie ulega 
wszakże wątpliwości, iż Egipcyanie mieli bardzo 
dokładne pojęcie o elektryczności i w niektórych 
świątyniach egipskich przechowały się do tej pory 
piorunochrony, urządzone według wszelkich przepi­
sów nauki. Nad świątynią -w Dendrah n. p. jesz­
cze dziś widać kilka wysokich drewnianych drągów, 
okutych miedzią. Mają one 15 do 20 sążni wyso­
kości i napisy na nich opiewają wręcz, iż są to 
piorunochrony. W Medinet Abu, według świadectw 
historycznych, nad miejscową świątynią znajdował 
się piorunochron z pozłacanem ostrzem, sporządzony 
przez Ramzesa III, na 1300 lat przed N. J. Chr.

Zmarli- Józefa Jakubowska nmarła we Lwo- 
aie dnia 17 lipca, przeżywszy lat 70.

Stan powietrza. T. o 7 rano +  16, w poi. 
-}- 20° R. Barom. 762. Nieruchomy. Pogoda.

Ża jednym zamachem. Kasia godzi się na 
służbę.

— Moja panienko — rzecze pani — muszę cię 
uprzedzić, ii nie znoszę trzech roeozy: przydymio­
nego rosołu, zrazów nadziewanych i — hardych od­
powiedzi.

Panoram a racław icka na wystawie otwarta
codzienni* od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 et.

Literatura i Sztuka.
* Dzieła Juliusza Słowackiego, wydal i objaśnił 

dr. Henryk BiegUeisen, Tomów 6 z 7-ma portre­
tami 4-ma rysunkami poety, 4-ma podobiznami 
autografów i tablicą porównawczą tekstu. Lwów, 
nakładem księgarni Polskiej 1894.

Wspominaliśmy już pokrótce o tem wydaniu, 
kiedy ukazały się pierwsze cztery tomy, zawierające 
dzieła Słowackiego. Teraz mamy przed sobą egzem 
plarz kompletny, obejmujący nadto jeszcze dwa to­
my objaśnień i literaokich komentarzy dr. Biegel- 
eissna. O samem wydania utworów Jaliasza, mo­
żemy powtórzyć obecnie tylko to, cośmy poprzednio 
powiedzieli, mianowicie, że jest ono wprost znako- 
mitem. Jakiej pracy podjął się wydawca, aby usta­
lić tekst autentyczny, ludziom nie obeznanym ze 
szperaniną literacką, daje próbkę tablica porówna­
wcza, dc łączona do tomn ostatniego, w której ze­
stawiono słowo za słowem trzy teksty ^Listn do 
Aleksandra Holyńskiegj“, mianowicie autograf, znaj­
dujący się w posiadaniu dr. Meyeta w Warszawie, 
tekst drukowany w Tygodniku literackim, z r. 1839 
i z wydania paryskiego r. 1890, A często więcej 
tekstów musiał dr. Biegeleisen porównywać i żmu­
dnie je do porównania gromadzić. D.ść, ie owo­
cem owej pracy jest to, iż dzieła Słowackiego stoją 
przed nami czyste, wolne od naleciałości i wydawni­
czych pomyłek.

Z objaśnień i studyów nad poezyami Juliusza 
stworzył dr. Biegeleisen osobne dwa tomy. Trzeba 
było wielkiego pietyzmu dla poety i silniejszej nad 
wszystka chęci spopularyzowania jak najszerszego
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ŚWIĘTY PTAK.
PO W IEŚĆ H ISTORYCZNA.

(C iąg dalszy).

P o tych słowach młodzieńca zaległo znowu 
milczenie komnatę. Ale nie było to już milczenie 
modlitwy i oczekiwania, tylko milczenie jakieś cię­
żkie i przygnębiające. Smutek i upadek ducha ma­
lowały się na wszystkich twarzach, zmięszane na 
twarzy Achaba z trawiącym niepokojem, a prze­
mieniające się powoli na twarzy Labana w gniew 
i w święte oburzenie. Enoch stał śmiertelnie bla­
dy przy drzwiach, a dwie wielkie łzy drżały na 
jego rzęsach. Świeża krwawa zniewaga, doznana 
od ojca, przypomniała mu długą poniewierkę, któ­
rej doznawał niegdyś w domu wraz z matką i ro­
dzeństwem i nagła zmiana, która zaszła w ojcu 
dnia owego, kiedy wraz z Achabem w jego obe­
cności skreślił ogólny zarys spisku. Ojciec przy­
znał się był przed nim do tego, o czem Izraelici 
nie wiedzieli, czego się sam Laban nie domyślał, 
do tego, że Hebrajczyków chciał użyć tylko jako 
kusicieli dla innych narodów i że te narody chciał 
potem zdradzić na to , aby, poprawić los Izraela 
pośród Egipcyan. I któż mu ręczył za to, że ten 
wynalazca kłamstw zgubnych tak samo nie zdra­
dzał własnego narodu i własnej rodziny, że nie 
pozostał przy dawnej nienawiści dla swojej żony 
1 dla swoich dzieci i że nie ukrył jej tylko na

Chwilę, dążąc do jakichś własnych, ukrytych za­
miarów, gotujących zgubę dla wszystkich, a dla 
niego tylko wywyższenie? Grobowo smutne mil­
czenie zdawało się temu świadczyć, a zimne dre­
szcze przestrachu chodziły po członkach Enocha.

Wreszcie Laban przerwał wielkie milczenie, 
rozkazując sucho aby Enoch przyprowadził swoją 
matkę i swoje rodzeństwo.

Młodzieniec odszedł posłusznie, a Achab spy­
tał się Labana:

— Po co tobie tej niewiasty?
— Kiedy tu stanie, — rzekł Laban — zoba­

czycie, jaka jest względem niej wola Pańska.
Była to jedna z tych odpowiedzi, któremi 

Laban zamykał usta Izraelitom. Milczenie wróciło 
do komnaty i ciężyło znowu ołowiem na obe­
cnych.

Wtem otworzyły się drzwi i wszyscy myśleli, 
że Judyta wchodzi. Wszystkich oczy zwróciły się 
mimowoli w jedną stronę, ale ujrzały zamiast 
oczekiwanej niewiasty postać jej męża, Abibaala, 
wchodzącego do zgromadzenia z powagą i z wy­
razem stanowczej woli. Przywitał wszystkich po­
kłonem i słowami:

— Pokój z wami.
— A zatem przybyłeś na wezwanie starszych 

w Izraelu, jako zażądałem w imię Pana? — spy­
tał się Laban.

— Jest jako widzisz, — odparł sucho Abibaal.
— A czemuż udawałeś nieposłusznego i mówi­

łeś, że nie przyjdziesz przez usta Achaba i syna 
twojego Enocha. Opór twój zasmucił Pana i oto

miałem cię już wykląć w obecności twojej żony 
i twoich dzieci, których chciałem oddać pod opie­
kę narodu na t o , aby je obronił przed gniewem 
twoim.

— Głos Pana, który słyszę nieustannie, mówił 
mi wpierw, abym odmawiał przybycia, próbując 
wiarę waszą, — odpowiedział Abibaal dum nie.— 
Ale oto usłyszałem teraz głos w ielki, który mi 
rzekł, abym poszedł i poprowadził was na drogę 
zbawienia.

Abibaal zdołał wymówić te słowa tak , jak 
Laban zwykł był przemawiać i mowa jego zro­
biła wielkie wrażenie na wszystkich obecnych; 
wątpienie ustąpiło, a wszyscy odczuli dreszcze ra- 
dośnego oczekiwania.

W  tej to chwili wrócił Enoch, prowadząc 
z sobą matkę i rodzeństwo. Judyta szła przodem, 
niosąc w ręku najmłodsze dziecko. Tuż koło niej 
szedł Enoch ; siostry postępowały z tyłu, prow a­
dząc młodszych braci za rękę. Lękliwe zdziwienie 
wstąpiło na twarz Enocha, kiedy ujrzał swojego 
groźnego ojca, ale Judyta wyszła śmiało na śro­
dek zgromadzenia i stanąwszy naprzeciw męża 
swojego, zmierzyła go wzrokiem pełnym zimnej 
nienawiści, wzrokiem straszliwym, przed którym 
każde prawie ludzkie serce byłoby struchlało.

Abibaal nie drgnął jednak i odpowiedziaw­
szy na wejrzenie nienawiści wejrzeniem piorunu­
jącego gniewu, zawołał grzmiącym głosem:

— A jakżeż śmiesz, kobieto, stanąć przed obli­
czem mojem, kiedyś zapomniała o posłuszeństwie 
żony i służebnicy, opuszczając dom powierzony

twojej pieczy przez męża twojego?
Niewiasta odpowiedziała:

— Pan mnie powołał przez usta ( roroka swo 
jego Labana i usłuchałam Pana ra.zej jak czło 
wieka.

— Jeźli cię Pan powołał, — krzyknął mąż, — 
to na to, aby ciebie ukarać za cudzołóstwo twoje 
które cierpię zbyt długo w cierpliwości mojej i m 
to, aby zgubić te nieprawe dzieci twoje, potom 
stwo grzechu, które jest obrzydliwością w obliczu 
Pańskiem. Aż dotąd cierpiałem, t o  nie chdałerr 
uczynić zgorszenia w Izraelu. Ale oto teraz zro­
biłaś sama zgorszenie, przez jawne nieposłuszeń­
stwo twoje i powiadam w obliczu starszyzny mę­
żów z Amunejna, ze stolicy Faraona, że przesta 
łaś być żoną moją, a że te dzieci nigdy nie były 
dziećmi mojerni.

Wielkie poruszenie przeszło znowu po zgro­
madzeniu. Nadzieja przygasła, ale oczekiwanie 
było jeszcze bardziej naprężonem jak przed chwilą, 
Nie wiem, czy świece w świecznikach zapłonęły 
jaśniej, czy tylko coś w sercu obecnych wzrok 
im przemieniło, ale wydało się wszystkim, że owa 
arka na stole, podparta przez dwu Serafinów, 
a otoczona mnóstwem woniejących róż i lilii, za­
jaśniała jakimś nadprzyrodzonym żarem. Kolana 
zadrżały pod Izraelitami; czuli wielką, trzykroć 
świętą obecność Adonaja i bliskość jakiegoś taje­
mniczego sądu.

(Ciąg daleay unntąyi).
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jego dzieł, }.y 7 lobyć się na i&fcą abnegacyę, aby 
głęboką, źródłową prarę hioraeką, zamiasi wydać 
jako Bindynm ogobne, lezk? walno wać na objaśnie­
ni* i przypiski, byle czytelnikowi ułatwić zrozumie­
nie poety, a dk poety -.dobyć stanowczo publiczność.

Czytelnik moi 9 tu eię zapoznać ze wszyst- 
kiemi pracami o Slowaokim, aż do najnowszych w 
rodzaju gruntownych etnd>ów, prcf. W. Hahna. 
Cała Więc obszernr i g' arna dyBkusya nad dziełami 
Słowackiego, staje w jednym niejako obrazie przed 
oczyma czytelnika, a głos każdy streszczony jest 
bezstronnie i trafni , Wydawca np. w zapatry wa­
niu się na poetę, przechyla się ku stanowisku, ja­
kie zajął Stanisław Tarnowski w krytyce znanego 
dzieła Antoniego Małeckiego, ale i ci, co wprost 
odmiennego 8% rA mN, nie zostali pominęoi w „obja­
śnieniach*. Dodać jeszcze mnsimy, źe w chorze tych 
głosów o SłoTsickim, dr. Biegeleisen sam zajmuje 
jedno z najwy bitniejszych miejsc, oprócz streszczę/1 
obcych poglądów, podejmuje samodzielne badania 
nad genezą, znaczeniem i wartcścią utworów, a nie­
które sk-omnic zatytułowane robjaśnienia“ są cen- 
ncmi etudyami literackiemi. Ogółem zaś stanął dr. 
Biegeleises. w dwutrmowych swych objaśnieniach 
na ó<.an< wiskt skrajnej bezstronności, zatem na sta­
nowiska koniecznem, aby przy ezytmiu Słowackie­
go, każdemu bez wyjątku czytelnikowi, jakkolw’“kby 
on się zapatrywał na poetę, być nie kulą u nogi ale 
przewód likiem i informrtoiem Zamiar ten powiódł 
się dr Biegeleisenowi w całej pełni, a tak, dwa 
tomy jego „objaśnień" są godiiem ukoronowaniem 
tegc znakomitego wydania dzieł wielkiego Jnlinsza.

* Seminarium prauceptorum w Halli nać Saa.ą, 
Pod tym tytntem wydał dr. Franciszek Majchro­
wicz Droaznrę, którą każuy pedagog i w ogóle 
każdy, zajmujący się szczerze sprawi mi ezcolcemi, 
z najwyżazem zajęciem przeczyta. Antor opisuje w 
niej nieznany n ras zupełnie za Rad naukowy 
W Halli, mający na celn kształcenie nauczycieli. 
Stworzył go z początkiem ubiegłego stnlecia ubogi 
pastor pretsJtcncki Franek. Patrząc ze smutkiem 
na nieuctwo i mors lne zaniedbanie klas ubogich, 
założył on szkółkę dla sierót. Szczupła początkowo 
fuuuuszi resły z czasem skutkiem hojnych ofiar 
królów, książąt, miast i krajów, w miarę tego .osły 
tasże rozmiary szkoły : do szkółki elementarnej 
przybyło gimnszyum, wyższa szitcła żeńska, gimna- 
zynm realne, wreszcie zaklcd dla wychowywania nau­
czycieli, czyii t. zw. semii arinm p’ aeceptocnm. Aby 
zapewnić sobie nauczyciel', brał Francke uczniów 
uniwersytetu, nakłaniając ich do nracy nauczyciel­
skiej i dawał im za to utrzymanie i akrimoą za­
płatę. Obowiązkiem członków tego eeminai yum było 
w ciągu iwócL pierwszych lat pobytu w zakładzie 
obznajomić się dobłr.dnie z wsaysthiemi przedmii- 
tami nauki i z metodą nauczania, a w ciągu trzech 
lat następnych pełnić lankcyc nauczycielskie. Po 
upływie tych lat pięciu zostawiano im swobodę 
albo zostania nadal przy zakładzie Ino też obrania 
sobie innego zawodu. Młodzież uniwersytecka, ma­
ją.'. na cały cza. etndyów t. j. na lat pięć zaś 
pewmone ut zymanie, garnęła sie chętnie do cakłaan 
i kbztf>ciła się na Trybornych nanczycieli. Gdy 
jednak czas stu^yów uniwersyteckich zniżono w 
Niemczech z pięciu na trzy lata, nie r.ncie ; ucznio­
wie zobowiązywać eię do zostania w nakładzie przez 
lat pięć i eemiuarynm Franckego podupadło, aż do­
piero po stu latach, t. j. w r. 1880 zreformował je 
[-nntownie Otton Frick. Członkowie seminaryjni 

tego zaznajamiają się przedewszystkiem z temi za- 
gaunieniami metodyki, z któremi w praktyce spot­
kać eię mogą, ey  tematyka zaś i t°orya pedsg.- 
giczna i dydaktyczna są rzeczą drugorzędną. Co 
tygodnia odbywają się konfereneye, na których 
kandydaci ped kierunkiem dyrektora omawiają 
wszystkie spostrzeżenia swe, uczynione podczas 
hosp „acyi lekryi starszych profesorów i dyreatorów 
(t. zw. Musterlectionen) i lekcyi próbnych swoich 
icokgów. Po wvczerpującrj dysknsyi zabiera głoe 
nyrektoi lub profesor fachowy, . zebrawszy zdania, 
jak'e się podczas dyshnayi wyłoniły, wypoi -adal 
swój pogiąd na omawianą sprawę. W oałem eore- 
tycznem przygotowaniu kandydatów starają się L.a- 
rowLicy wpoić im to p’ zekouanie, żs nie wiedza, 
nie wiadomości stanowią podstawę i ostateczay cel 
wychowania publicznego ale kształcenie zmysłu re­
ligijnego, językowego, mi tematycznego, zmysłu dla 
piękna i znaczenia przyrody, i że wszystko to ra­
zem zmierzać ma do wykształcenia charakteru. 
Praktyczne przygotowania kandydatów odbywa się 
w ten sposób, że przez trzy pierwsze miesiące ro- 
kn seminaryjnego obowiązani są kandydaci do re- 
gmarnego hoi ipitovtania na godzinach hej^ijrw dy­
rektora i profesc.ów seminaryjaycb, później na go­
dzinach innych wzorowych profesorów i to najpierw 
na godzinach ich przedmiotóy fachowych, póćiiej 
tych przedmiotów, które z nimi w bliższym zostają 
związku, w końcu na godzinach innych przedmio­
tów. Eospitrcye te odbywają kandydaci gmpami 
podłuc pewnego z góry obmyślonego i z profeso- 
rani omówionego porządkn, po skończonej zaś 
hospitacyi otrzymują wyjaśnieniu ńa wątpliwości, 
jakie eię im w ciągu lekcyi nasuręiy. Łekcye takie 
a% potem ptdczus posiedzeń urzędowych przedmio­
tem dysku*yi Podoona procedura ma miejsce także
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przy lekeyaeh próbnych samych kandydatów. Wiele 
jeszcze innych zajmujących szczegółów o metodzi- 
nauczania w tem seminaryum podaje nem antor, 
dodają>r, że metoda ta okazał- się tLk dobrą, iż 
minister Dossier, stwarzając 15 marca 1890 asty- 
tucyę seminaryów gim iszyalayct, obrał dla nich za 
wzór seminarium praeceptornm w Halli, przejmując 
z niego cały regulamin i urządzenie.

Głosy publiczności.
Budowa kościoła w Hołoskowie, miejscu uro­

dzenia F.andszka Karpińskiego. W dalszym ciąga 
wykazu 396-68 zł. z dnia 25 mija b. r. złożyli na 
moje ręce: Z Czelatycz Aleksandra 30 ct., Jadwiga 
i Kinga po 50 ct., Oleńka 1 zł (2 30 zł.), Wiktor 
Hahn 2 zł., Wiktor Kłak i U. Sieklncka z Droho­
bycza po 1, Leszek Dziama 20 ct., L. K. i A. S. 
po 10 ct. Na listę nr 1 Dyr. Próchnicki 3 zł., na 
liBtę nr. 9 ks. dr. Joug»n (reszta datków) 35*65 zł., 
na łistę nr. 23 Alfons Borowski z Żółkwi 1210 zł., 
na listę nr. 76 Jan Rozwadowski 8 zł., na listę nr 
80 prcf. Alojzy Bunsch z Kraka ira 5 80, na listę 
nr. 100 prcf. Wiktor Schmidt z Bochni 5-70, na 
listę nr, 106 ks, Jan Wnękowicz z Bochni 3-50, 
na listę nr. 111 prof. Bronisław Mierka z Krakowa 
5 80, na listę nr. 115 prof, Julian Zabczetfsfc: z 
Tarnopolu 14-50, na listę nr. 128 Tad. Rordyński 
(reszta datków) 6 32, na listę nr. 131 dyr Ant. 
Miautem z Zatora 1*45, na listę nr. 141 Zarząd 
5-cioklasowej szLLy w Podgórza 1 50, na listę ar. 
161 ks. 8 nisław Sokołowski z Tarnopola 2, na 
listę nr. 166 dyr. Wł. Kudelski ze Stanisławęwa 
7-60, na listę nr. 167 dyr. Zygm. Wierzchowski z 
Ropozyc 6 2/, n» listę nr. 207 ks Józff Gabryiz 
z Rohatyna 7 50, aa listę nr. 223 Izabela Po­
korno wa 2.

Dotąd zlożouo na moje ręce 531 zł. 7 ct. 
U skarbnika komitetu Wgo Piechowskiego jest 
2070 zł. 8 ct. i a3ygneta na 500 zł. Razem 3101 
zł. 15 ct.

Łaskawym dawcom serdeczne „Bóg zapłać !u
Prof. Michał Służcwski.

(Jzęść ekonomiczni.
§ Ankieta w sprawie wydzierżawienia prawu 

poboru krej owych opłat konsumoyjuyoh. . Lta- 
wą krajową z dnia 15 kwietnia b. r. wprowa­
dzone zostały na dalsze trzy lata, o oząwszy 
cd 1 stycznia 1895 r. krvjo»-e opluty konsum- 
cyme w kwocie 3 złr. cd hektolitra spirytusu 
100-jtopniowego; w kwocie 4 złr. od hekto­
litra rumu, araku, koniaku, likierów i innych 
słodzonych wódek; oraz w kwooie 50 ot. od 
hektolitra piwa.

Chcąc pobór powyższych krajowych opłat 
konsuir.oyjnyoL zahezpieozyó w taki sposób, 
■by z jednej strony przysporzyć faaduizowi 
krajowemu jak największego lOoLodu, z dru- 
g.sj zaś stron] ochronić produoenuó w i w ogól- 
jośi i przemyJowoów od możliwych szyłan 
i nedc godności— postanowił Wydział krajowy 
w celu wynalezienia najodpowiedniejszego spo­
sobu poboru tych opłat, zasięgnąć wprzód zda­
nia kompetentnych czynników. W  cym • celu 
zwołał W ydziri krajowy an -ietą z osób, z tym 
przedmiotem obznajomionyuh i interesowanych. 
Ankieta ta zebrała się wozora w gmachu sej­
mowym pod przewodnictwem zartępcy Mar 
szułka krajowego p. Antoniego Jaksy Chamca, 
a wzięli w niej udział między mymi; pp. czło­
nek Wydziału krajowego i referent opłat kon- 
sumcyjjych dr. Damian Saw ozal; posłowie: 
Dr wid Abrahamowi cz, Jan Gnomski, Adam 
Jędrzejowicz, Józef Męoiński, hr. Jan Stadni­
cki; właściciela gorzelń, browarów i fabryk 
słodzonych wódek pp. Józef B iozawski, Le­
opold tczewski, dr. Władysław Dulęba, Ro­
bert K lein; starszy radzca skarbowy Da- 
jewski; starszy radzoa m łgbtratu  Łyjzkowski, 
di. Koliszer i w. i.

Ankieta oświadczyła się przedewszyst riem 
prreciw poborowi krajowycl opłat konsumoyj- 
nyoh we własnvm zarrndzit uważając, iż 
własna administraoya byłuby za kosztowną, a 
zatem niekorzystną dla funduszu krajowego.

Podniesii n» następnie myśl weisoia w u- 
kłady z właśoicielLmi gorze’0, browarów i f-1,- 
bryic spirytusu, aby oi objęli na siebie pobór 
k .-aj owy oh opłat konsumcyjnycn, upadła—gdyż 
obecni na posi sdzeniu właściciele powyż&zyoh 
zakładów przemysłowych n.e zgodsili się na 
ten projekt.

Ankieta oświadczyli się natomiast za wy- 
dzierżar Iwiiiem. prawa poboru kraj. opłat kon- 
sumoyjnyoh, prnyczaui zalecono przeprowadze­
nie rokowań z fiyrckoyą gal. funduszu propi- 
naoyjnego, ozyby z korzyścią dis funduszu k n -  
owego nlo dało się oddać prawa poboru tych 

opłat obecnym dzierżawcom propinaoyjnym, 
za stosownym czynsz ;m, na rzecz funduszu kra- 
joweg .

Ob»vdy ankiety trwały od godziny 11 do

pół do 4 popołudniu. Uchwał stauowozyou żad­
nych nie powzięto, gdyż opinia ankiety ma 
charakter doradczy, a rzeozą Wydziału krajo­
wego będzie powriąó w tej mierze stanowczą 
deoyzy ę.

Wiedeć 16 lipoa.
(Z.) Pomimo, ża frek-e enuyu giełdy jest 

obecnie oo najmniej o potowę mniejsza nii w 
innej porze roku, panowało dziś na targu wiel­
kie ożywienie. Przypisać to należy w pierw _zej 
linii temu, że kapitaliści niemieocy od kilku 
dni zaczynają znów interesować się żywo wa­
lorami au9tryaok:mi i arbitraż skupuje ich dużo 
codziennie. Targ berliński, mając obećnie go­
tówki oodostitkiem, widocznie uznaje, że w o- 
becnyoh warunkach najlepsze szanse pomyśl­
nych operacji przedstawiają papiery austro- 
węgierbkie, gdyż  i rezultat żniw u nos zapo­
wiada się wcale dobrze i  banki płacą znaczne 
dywidendy skutkiem zysków odiągniętych przy 
konwersys.oh i stosunki przemysłowe zaczynają 
się poprawiać. To też dzisiejsze zwyżki kurso­
we, zwłtiszeza w v.aloraoh bankowyoh x prze- 
mysłowyoh były, iak na sezon Jetni niezwyłłe. 
Kred p ty poiaiody się przeszło o 2 zł., boden- 
kredyty tak samo, zaś zwyżki w niektórych 
waloraoL górniczych dochodziły do 10 zł P aa- 
ozne zakupna arbitrażu dostarczyły targowi 
naszemu dużo gotówki, dzięki osemu kurs mo­
net złotych obniżył się. Kurs napoleondorów 
zamknięto na zł. 9.92. Targ rent był także 
ożywiony, a kurs wszyskioh kategoryl pod­
niósł s’ę.

Walo;y kolejowe również poszły w górę. 
Bardzo korzystnie oddriałyrał na nie układ 
zawarty o upaństwowienie - czeskiej kolei za­
chodnie} Na mooj* tego uk<adu przeobodzi ko­
lej tr, już od. 1 styoznia 18S4 lioząo, na wła­
sność państwa, które przyimnje na siebie wszy­
stkie afctywa pas/wa tej kolei, w pierwszej 
linii pryorytety na sumę 14'7 milionów. Jako 
cenę wykupna otrzymają a royonarywszn roczną 
rente 16 zł. w czteroprocentoy-yoh obligacyach 
i państwo obowiązuje się nie konwertować tyoh 
obligaoyi p-zez pier-rszyoh lat 15 Akoyi tych 
kolei jest obecnie 58 328. Na wykupne ich bę­
dzie państwo musiało >ypuśoió 4-prooentową 
pożyozkę w suu.ie 23-32 milionów reńskich. 
Prz;'z nabyoie tej kolei powiększa się sieć kolei 
państwowy oh o 207 kilometrów.

Ostatnie noto^nnia:
Kvedyhy austr. 354-—, wę^sraL-to 441-75, 

Ansjlotanki 156-76, Uniony 263 25, B* okyereiny 
135-75, Lknderbanki 247-?5, Ludwi" 215 75, 
Czemiowieokis 280 90, Elbethale 263 50, Renta 
papierowa 98'45, zrebrni 98-45, a istryao- * 
łota 122-15 4% austr. rMnB wpI  kor. 97-95, 

węgiersk* złot. 121'20, 4°/f węgierska rent* wal, 
kor. 95-95, dukat 5-89—, 20-łrankówkr 9-92—, 
morki 12-21. ruble DBS3/*.

§ Wiedeń 16 lipoa. Spirytus 17-80 o 18-—.
§ T&ryfa wyjątkowa dla przewozu mn i ko­

nopi i t. p. w ausTyacko-węgiersko-rosyjckim zwią­
zku kolpjowym". Z ważnością od 1 sierpni n. st. 
1894 wejdzie w Zycie dodatek I fró? lccześmt, no­
we wydanie dotychczasowy oh dodatków I i U) do 
wyż wspomnianej t iryfy.

§ Wschodnio - północno - zachodni Hustryacki
związek kolejowy. Zaprowadzenie dodatku I  do 
taryfy, część II, zeszyt 2, z dnia 1 stycznia 1894. 
Z  ważnością od 1 sierpnia .1894 wejdzie w życie 
dodatek I do taryfy, część M, zeszyt 2.

§ Konkurs. Gazeto Lwowska ogłasza publiczne 
rozpisanie dostat y na żwir tłuczony i ratorany, 
który Dyrekcya mchu c. k. kolei państwowych we 
Lwowie na rok 1895 notrzabowtć będzie.

Oferty dotyczące, mają być wniesiona najdalej 
do dnia 9 sierpnia b. r. o gadzinie 12 w południe 
do upoważnionej c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie.-

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzi
K r a k ó w  17 lipca.

Obeonie jest jaż rzeczą widoczną, że za­
pasy starego zboi- są znacznie większa jak 
zwykle g tej porze, a że obok tego nrodzt je 
są wszędzie bardzo ładne, więc naturalnem na­
stępstwem tego stanu rzeozy jest uniżkowa ten- 
denoya ta.gów zbożetwyoh. Jez zględn ni, ni­
ski dotyohozcaowy poziom, oeny zboża gotowe­
go tak samo jak i notowania terminowe obni­
żają się z tygodnia na tydzień i w tuj mierze 
tendruoya w3zystkioh rynków zbożowy oh jest 
zgodną.

* * Miejscowe stosunki u nns me są taki_e 
lepsze, gdyż znaczae złofiwowanie w stosunku 
do miejscowych potrzeb, oddziaływa;e depry­
mująco na ceny. Pszenic*, ponieważ jeat jej 
mniej, i  nowt jbszoze nie tak prędko się poja­
wi, chociaż po niższych oanaoh znajduje prze- 
oież nabywców, lecz żyt: . "iwet znacznie ta­
niej woale kupować nie obcą, tak, że lezące 
zapasy starego ziarna woc,la się nie zmniejszają, 
a tymczasem ofiaiują już nowe żyto z Węgier. 
Jęczmień bez względu na zniżone oeny ró 
w ii iż nie ma odbytu. O trias z małemi zmiana­
mi trzym i się w cenie.

Płacono pszenicę białą 7-2C do 7-75, czer­
woną 7'00 do 7-70, żółtą 6-90 do 7-b5, żyto 
b'75 do 6"00 jęozmień otowamy 6-10 do 6 30, 
na kasze 4-90 do 5-10; owies 6-20 do 7 —; 
rzepak nowy & 50—10. Wszystko 3a 100 kilogr- 

Bank yalicyjski dla hcndlu i przemysłu.
§ Z wiedeńskiego largu hycną. Na poniedział­

kowy targ przypędzono 4288 Sztuk bydła, a 
w tej liczbie z GeLoyi 894 SKtuk opasowy h 
i 209 onudyoh. Nie sprzedano 156 sztuk

Płacono. galicyiskie 54 do 65-00 zł., węgierskie 
55—65-50 łŁ, ? innych krajów korrwnycr. 56 do 
68-00 zł., krowy 21—34-00 zł., za 100 kile ży­
wej wagi.

Bydło nhude od 20 do 74'— zł. za sztukę.

aelegramy „łfzeglądu
Paryż 18 lipca. Parlament rozpoczął wczo­

raj debntę nad projektem ustawy przeciw anar- 
ohistom. Sala ± galerye były przepełnione. Stra­
że przy wejśoiu do gmachu i nu. korytarzach 
podwojono. Dyskusya będzie zapewne bardzo 
cŁaga, gdyż do głosu contra zapisało uę wielu 
mówców i zgłoszono wiele poprawek. Opozycja 
grozi obstrukcją i będzie przy każdym punk­
cie żądała imiennego głodowania, aby tem je­
szcze bardziej przewie o obrady

P.erwszy sabrał głos radykał Pourauery 
Boiss_rin. Z,raloz„ł on przedłożenie to juko 
niebezpieczne dla republiki. Rząd ma do dyseo- 
zyoyi 26 milionów rooznie na celo polioyjne, 
to powinno wystarozyó do zapobieżenia zbro­
dniom anarohisiyoznym. Wobea strasznego nis- 
szczęćo.u, jakie zdarzyło się w Lyonie, zapyoać 
chyba trzeba: C&yż nikt nie st:zegł prezyden­
ta? Wina za tę zbrodnię spada n - rząd, rząd 
jednak ohoe zrzuoió z siebie odpowiedzialność 
i dla tego uomaga się uchwalenia nowych ustaw, 
które otworzą na ośaioż wrota wszekiej samo­
woli i zagrażają swobodzie prasy. Zeniasf te­
go należałoby zreorganizować system poLoyj ly.

Dep. R a m e l  (z prawicy') uważi również 
ustawę tę za zbyteczną, gdyż dzisiejsze usta­
wy wystarczą, jeżeli tylko polioya i sądy b 'dą  
działały szybciej i energiczniej.

Następnie przemawiał radykał B i i s s o n  
również przeciw ustawie staiająo się w 'kazać, 
że jest ona jurydycznym nonsensom. Ustawo, 
taka zamiast uspokoić ludność, szerzyć będzie 
ty.ko postrach. Rząd ohoe jej użyć za broń 
przeciw swym politycznym przeciwnikom.

Sprawozdawca L a s s e r r e  bronił przedło­
żenia i zaprotestował stanowczo przeciw zarzu­
towi, jakoby t«. ustawa była reakcyjną. W  ko- 
misyi, któr ją przyjęła, zasiadali sami dobrzy 
republikanie. Ustawa ta nie jest skierowana 
przeciw swobodzie obywatelskiej, ale tylko prze­
ciw swobodzio zbrodni.

Dalszą debatę odroczono na d^iś.
Wiedeń 18 lipoa. Słynny an*tom Hyitl, 

b. profesor wszechnicy tutejszej, umarł wazo • 
raj w 83 roku życia. Cały majątek zapisał na 
cele dobroczynne, a największą ozęśó na za­
kład sierót w Mólliagu.

Petersburg 18 lipoa. Rozpuszozone za 
granioą pogłoski o niepomyślnym stanie zdro­
wia Giersa są n;eprawdziwe. Gitrs ma się zu­
pełni# dobrze.

Londyn 18 lipoa. Izba lordów przeprowa­
dziła wczoraj drugie czytanie bilu o cudzo­
ziemcach. Rcisebery sprzeciwiał się uchwale­
niu tego bilu, gdyż motywa iego wydają się 
mu niesłuszne. Izba jednak 89 głosami prze­
ciw 37, przyjęła bil w całości.

RzyH 18 lipoa. Senat rozpoczął jene- 
ralną debatę nad projektem reform finan- 
sowyoh.

Berlin 18 lip ja Tutejsze poselstwo chiń­
skie otrzymrło telegramy z Pekinu, według 
którycn Anyliu, Franoya i Niemcy wspólnie 
pośredniczyć będą w rozstrzygnięciu spoi-u po­
między Chinami a Jupc aią c Korcę. Ztąd mnie­
ma poselstwo chińskie w Berlin.e, iz do woj ay 
nie przyjdzie gdyż nieporozumienie wyjaśnio­
ne będzie polubownie.

"W sferach dyplomatycznych Istnieje prze­
konanie, iż wojna celna Niemiec z Hiszpanią 
n:o wywrze żadnego wpływu na stosunki poli­
tyczne obu tych państw. Stosunki pozostaną 
po dawnemu przyjacielskie, gdyż rząd nie­
miecki jest przekonany o najlepszych ohęoiaoh 
-zadu hiszpańskiego. "Wina niepowodzenia ro­
kowań traktatowych oięży jedynie nu człon- 
kaoh kortezór-.

Petersburg 18 lipoa. Nf rzece Kami po­
między Kazaniem a Permem stirły się gwałtow­
nie dwa parowet : „Niżnyi Gorodek*- i „Do- 
browolek." Dobrowolek poszedł na dno a wraz 
z nim 28 podróżnyoii.

Paryż 18 lipoa. Umarł członek akademii 
Leocnte de l’Isle.

Londyn 18 lipou. Izba niziza przyjęła bil 
budżetowy w trzeoiem czytaniu.

Wiedeń 18 lipca- Wiene” Zeiimo ogłasza 
rozporządzenie o s t s  arzemu nowych powia­
towych dyrekcyi anarbu w Jarosławin i Wa- 
dowioach. Rozooczynają one swą działalność 
z dniem 1 sierpnia.

(Giąg ualezy).
Byli tylko we troje, to jest dwie tiostry 

i Krystyn
Juanita uklękła przed K rainą, ujeia jej 

drobną rękę i ucałowida namiętni.
— Bądź pani błogosławioną — zawołała rórka 

Maho — za wszystko, ooś uczyniła dla —’n ie ! 
Chyba nigdy się nie dowiesz, jak oię kooham!

Krystyn, zmięszany, spoglądał na tę soenę 
oczyma, pałaiąoemi jak węgle. Słowa Juanity 
wzruazyły hrabinę i zatarły w ozęśoi pierwsze 
niekorzystne wrażenie.

Rzecz najważniejsza z istała dokonaną: 
o de koDiety poznały się i Nadina się nie obu­
rzało

Hrabia, spostrzegłszy to, oiohaczem wy* 
sunął się z pokoju.

uUanita, dzięki niezmiernemu taktowi, roz­
praszała coraz więoej uprzedzenia hrabiny. Gło­
sem czystym i szozeiym opowiedziała jej s ,/e 
życie nieskazitelne, nustępnie zniknięoie oraz 

J^Jkrgrabiego de Santn-Gruz i później 
matki, wtedy, pozbawioną wszelaioh środków, 
c lała D,iP!oiwie pr*oowaó na życie. Ale akże 
to trudne dla dziewczyny pięknej! Wszędzie 
znajdował przeszkody, bo albo pan domu albo 
m  } *  Miej. Ale ona była niezdolną
do zu. ocenia spokoju ogniska aomowego, które 
ją  przyjęło...

— I  wobeo tego wszystkiego serce pani nie 
uderzyło nigdy? — apytała Nadina. 1

— Dziawozyna i >oga, jt L nje mfc prawa
słuchać głosu serca; sama delikatność nie poŁ 
®wala to — odrzekła z nieporównanym wy-
rasem godności i melanoholii twarzy.

Odpowiedź ta zmięszałą hrabinę. Widocz­
nie nozoiwa krew płynęła w żyłach tej bioduej 
wydzuduiczonej.

Nadina postianowiła stłumić w sobie po­
czątkową niechęć] i j ’.eii dalsze bad tnie okaże 

ę korzystnem dla Juanity, zabezpieozyć jej 
los na zawszo,

XXXYL  
Jepesza pani Jacobson.

Nareszcie 'ncht ruszył w dalszą drogę, 
w Kajennie zatrzymał się znledwie przez parę 
godzin, a następnie wpłynął na rzekę Oyapook.

A l ponieważ kopalnia była znacznie od­
dalona od rzeki, więc po dwóch dniach pod*óży 
hrabL Roohebella i jago towarzyszh1’ wysiedli 
na ląd i wielką przestrzeń kraju, pokrytą la­
sem, musieli przebyć konuo. Miejsoowi Iudyunia 
3łużyli za przewodników.

Codziennie wyruszano w drogę wczesnym 
rai iem; około południa, gdy upał stawał się 
zbyt dokuczliwym, spoczywano w skleconym 
niprędjt namiooie i dop’Bro wieozorem przed 
zaohodem słońca puszczano się w dalszą drogę. 
Ścieżki były tak wąskie, źe Iudyani) Siekiera­
mi musieli oczyszozcó je z krzewów i lianów.

Pewnego dnia Nadina, utrudzona podróżą, 
zasnęła natyohmiast po przybyoiu na miejsce 
odpoczynku. Wtem mimo głębokiego snu przy­
w id zia ło  s ię  jej, że ktoś przeszedł Koło niej w 
namioi-ie. Przebudziła się i przez półotwarte 
powieki spostrzogła Krystyna, obejmająoego 
ramionami szyję Juanity-

Wysiłkiem woli przemogła senność i pod­
niósłszy eię na posłaniu, zawołała:

— Nikczemni!
J  wnita jan wąż wyśliznęła się z objęć 

Krystyni . i z likła, ale on nie zmięszal się by- 
najmn aj i odezw t się zuchwale:

— Uo się stało?... czyś zwe^yowałc,?
Nadina nic nie odrzekła, ale Jriedziała j t i ;,

oo wartr była Juanita. Wyszła z namiotu, by

zajtanowió się nad swem położeni »m. Odesłać 
tę dziewczynę, która nrdużyŁ. jej dobrej wiw.y, 
odpędzić od si.*bie?... zape#ne. Ale czyż podo­
bna zostawić ją w tej pustynie

Nadina czuła się obrażoną, ale nie była 
okrutną. Postanowiła wyp”awió ją do Kajenny 
po przybyoiu do kopalni. Ale do tego czasu 
musiała znosić jej towarzystwo.

Tego dnia wieczorem, gdy puśoili się w 
dalszą drogę, Juanita, rozpogodzon i uśmieoh- 
nięts, jak gdyby mc nie z* szło, podjechała dc 
N _diny.

— łonajdujemy się w zbyt głuohei pustyni — 
rzekta hrabina — bym mogła oię już ztąd od­
pędzić. Ale po przy wyoiu do kopalni bądź go­
tową do powrotu.

Błysk wica trysnęła z oczu Jaanity, ale 
natychmiast zgasła.

— Nie rozumiem pani. Czernie miałam nie- 
szozęśoie zasłużyć na jej niełaskę?

Hrabina nio nie odrzekła i oddaliła się 
dumnie.

Po godzinie drogi hraoia, dctnedzn.wszy 
się od przewodnika, że ś «fka od tego miej­
sca jest wygodną i prowadzi wprost do punktu 
fryzn, zonego na nocleg wypiawii1 towarzy­
szących mn Indyan n a p r z ó d  z poleoeuiem przy­
gotowania na niotu i rozp&lonia ogni.

Po odejściu Indyan grnP* podróżnych po­
stępowała w porząuKt jastępr-ą^ym. Kryscyn 
jechał na przedzie, za nnu Nadina, nakonieo 
Juanita.

Zbliżała się noo, ale iedna z tych nooy 
podrówuikowych podczas ujoryoh światło 
gwiazd wyrównywa pra.?ie jasności dziennej.

Upłynęła jeszcze gcdzi.ii. i podróżni sta- 
-ę-i na szczycie wzgórka, Położonego n* samej 
krawędzi lasu, od którego rozciągał się już 
step, usiany gdzieniegdzie ępami drzew. Na­
dina 2, trzymała się, by odetchnąć powiewem 
płynącego od rzeki świeżego powietrza.

— Wkrótce doiedziemy ju t do nąmiotu —

N a d e s k r n e ,

Rubryka ta uie. ptidhońzi cd Rodakcyi, nie bi«rn? też 
i;na na siebie wi ais żadnej odpowiedzifclności.

Zakład wychowawczy dla chłopców 
Władysława Axentowicza we Lwowie
Ul. Pifaiiiireka 1. 6, poBiakuja do nadioru nad ucimmii

(prefekta) is ig d u  lub fachowego pedagoga.

f l r .  A l e k s a n d e r  l l & ^ e S  

l i n c e n t y  i l a ł a b a n
b. adjuukt o. k. Prokuratoryi skarbu otworryli 
k a n e e la r y ą  s d m k a e k a  we Lwowie ul. 
__________ KopetniKa 1. 7 t  p ętro.

Z drój A rr- k się /.n ej S te fa n ii

mK D O R F
uznana za najlepszą i naturalne. " ■ Ą

Zdrój szczuwowy obok Karlsbadu
W oda stołow a, W oda lecznicza
Geae-.Ine zastępstwo dla Galicvi i Bakcwiny

Mendrochowicz i Scbenner
w e  L w o w i e ,  S yltstuska 1 2 2 .

Wszech nauk lekarskich
ID r .  J  1<I K  E  &  I  E  C  

s  Krakowa
c.-dyuuje jak dawniej w Rymanowie.

Leczy takia Łięiieniem (msssage) i elLKtryczioamą 
oraz g:maastyiia ortopedyczna 199S

j o n a s z
i m !a I k a n t a r  '■•■wymiany

«j ' 'f8cvte, ,iio  Ja îsUoaeaa 1. S,
SIT  k*paj£i i łJjm  Ó ą|e wazelnle papier.' 
WLrtościowtj i  ju< nety pfe 
5T7Ł k o rs ie  ihuennya

P E 0 M E 8 Y
do wszyitkich cii„j,eń. L l» e * p le c z e ń ie  losów od 

straty prie i wylosowanie al pari 
Zleaenii z pnwlncyi wykonuje małwłocanie baz 

dolicieri. jakiejkolwiek Drowiiyi.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 60.009 złr. w. a.

JaKO aobrą I pswną lOKacyę kapitałów
polecamy n»ntt,iaj^ce uamery: i"|, i^atv galin. Toł 
kred ziemdk 4'/, ”j, listy galu Janka krajowego. 
4% listy koron głlic. Banku krajów. 4 listy 
galic. Banku hipotecznego 3% listy gal. Binku hi­
potecznego premiowana. .V|, l.«ty j al. Banku hipo- 
tac3aeg< bez premjl. 4°|, Pośyczkfi Krajewą koro­
nową. 4°|, Pożyc.ikj propmacyjną galicyjski;" które 
to papiery, jakote* 1 wsielcii reaty auit jackie i 
węgierskie, kupujemy i sprzeiaiemy po cenach nij- 

korzystniejE £ ih
AUGUST SCHEL JNEERG I SYN

Dom bankowy i fesnto; wymi. ay ?e Lwowie ndici 
Karała Lud°nka 1. 1 a to żem a 1853.

jUWot* di_- 18 lipes. (ii izby landiowg). 
A k j y t .  aa jz io l.. Boiej (* Karola Ludwik:, 

200 zł. bl k. a1‘. ' 5 do 217*75. Kolej Lwow.- Jzer* Jasaka 
po 200 zi. w. 279 50 ao 3825( Banka hipoteczne*,,'- TS 
200 Ml. w . h, od 397-— do 406 — .

L i s t y  iu a ia t . :ae za iOO sL 3ank hipot, gr" 
«i“|, lorio . w 40 lat, 101-10 do 10184, z 10% preL 
11 ii-70 do 110-40, 4*1/1, ioe. w 50 lat »Ó0‘— do 100-%( 
ys^sku krąjowego i  kia. w 51 lat. 100-23 do U'0 90 
Jansu krajut:egn 4*j, los. w 67 lat 97-20 do 97.90 Xe*. 
Kredyt- Sal- tieiajk 4% (I- ersisy* a8-— do 93 70. i - | ,  
lc , w 41 \  la t 97.60 du 98-30, 4% los. ł  56 lataca 9fi .9 
do 37’iO 4 7 ,“I, loe. w 52 la t — tuj — .

Mii t O  sr 100 sL*. Jaiic. fdaduam propiaacyjaeflj 
4‘|( a6 80 d< 97.50. Boku iinduszu jnegu >)".
10130 do 102 50 K o.. LA. uktzj. i.ogu A •/, w. a. U. r* . 
109'łłC do 103-—, Pożyczki krajuwij 6 "|, 105'— do

B30-— a„B)0-7u 4% z eaktj ;89i 55 ia  W 23 4*|e
a roku -3S5 96 59 no 97*20.

ś  n e l y .  Duaa‘ ces^sai 5-89 do 6 99 Nąpoieos-
do& i '86 do 9 96. Póiioparyri 1015 do — , Rubr 
rosy.nki srebrn, czy pt piaiawy i,33 —co 1.35 — iOO _u- 
ro7  ^iaaiackic - 61 —  do SI-BO.
fcui-a . . ■■■■riBM—— — ■ —

A iuQ6Ó dnia 18 iipca, (gc.iz. 11 t? połul*  
Kredyty 8 5 4 .12j kred, węgierskie — .— , Auglob. 
157*30, Umony — .— , Lauayereiny — .— , Lau-
der^aiiki 248.75, Akcye tytoiiow e ilO .75, Staats- 
btuiny 842 .— , Lombardy (z sap.) 106.50 Eioethaie —  
Renta papierowa — . —, Renta węg. 4<ij% kor. — *—  
R en u  węg. złota 4 % — .— . Aipiny — .— , Marki 
61-16, Losy tur. — .— .

odesw&ł się Krystyn — jutro przed * -sohoddm 
słońoa puśoijiy się w dalszą drogę, a poiu„rz9, 
juk utrzymują Indyanic, staniemy m  kopalni.

Nadin. nio nie odrzekła.
Nagle jakiś oiężar opadł na grzDiet jej 

konL który, przestraszony, rzucił się w b o t.
Hrubina, poprawiwszy się na siodle, obej­

rzała tię, sądząc, że to wskoc/ył jagua*, ale 
spostrzegła straszne oczy Juanity, która w tejże 
oh*, iii, pcoh wy ci wszy iej ręoe. zawołuła:

— "Więo ty  ohoesz mię oapędzió!... Poczekaj... 
to ja oię prędzej wypędzę, zajmę twe miejsce 
w rodzinie, zabiorę twe nazwisko, twe córki i 
wszystko twoje!..

— Na pomoc! — krzyknęła Nadina — K ry­
styn !... na pomoc! ?

Hrabia Rochebeile nie poruszy] s-ę nawet.
Ostry ból, wywołany nderzemem sztyletu 

pomiędzy ło] .tk: pozbawik ją możności obro
ny. Ale ponieważ rana nie była śmiertelną i 
nie pozbawiła jej przy fcomrośoi, czuł* więc, jak 
ściągnięto ją na ziemię, poozem Krystyn ująw­
szy za nogi, a Juanith s i ręoe, pobujawszy nią 
w powietrzu, rzucili w krzaki, rosnące u pod­
nóża skały.

Andrzej s,achał całego opow adai i- -ego 
nie przerywająo, hrabina zaf opowiadała z ta ­
kim rpokojem, jak gdyby mówi'i nie o sobie, 
lboz o kim innym.

— Do tej chwili pamiętam najmniejszy szcze­
gół, lecz odtąd nie wiem już oo się zo mną 
działo. Zd „je mi się iednth że przez or,łą wie- 
oznośó błąkałam się po jakiejś pustn., i  "wiąo 
się tylko „wooaiu. i korzeniami roślin. Ńapró- 
żno w głębi pamięoi szukam jaRiegoś wspo­
mnienia, nio nie mogę sobie przypomnieć...

— Prawdopodobnie rana nie była zbyt oięż- 
ką, więc oc zyskałsś siły, następnie, nie mówiąo 
do nikogo i nie słysząc słowa ludzkiego, zdzi­
czała^, matko, utraciłaś namięó i zdolność mó­
wienia. Później, natknąwszy się na jakie ple­
tniom indyjskie, wśród których żyłaś w osta­

tnich czasach, nie rozumiejąc ich mc^y. nie 
mogłuś odzyskać swojej i dopiero wzruszenie 
na wmok portretu Teresy wywołało przesilenie.

— Zapewne, że tak było”— odrzekła Nadi­
na — gdyż ni& sobie nie przypominam, u l ,wet 
tego, tizym widniałam oię kiedj-.

— Sąuzę, ża łatwo znajdziemy jasiego lu ­
dy anin a, który cię znał, matko i htórj udzieli 
nam objaśnień o twem żyoiu. Tymozasem pa­
miętaj o swem zdrowiu, a skoro odzyskasz siły, 
udamy się do K-janny, a  zcamtąd do Franoyi.

Andrzej rozpoczął przygotowania do po­
dróży, a ponieważ miał po odwiezieniu Nrdiny 
powróaió, Dy dortbiaó się dalej majątku dla 
Teresy, na oz as więo Lieobeoaośai swojej na­
rząd Kopami postanowił powierzyć wiernemu 
przyjBoiaiow; awema, Bernardowi Leguillonz. 
P-zygotow ania to w yinagałv -wielo czasu- nie­
cierpliwość za?' Nadiny nieśmiała granic. Zda- 
i/ało się jeji iz nie zobaczy już nigdy dwćah 
istot' ukochanych, kfcóryoh wspomnienia przo 
pełniały jej serce. Dangdy dla zajęoia jej 
umysłu opowiadał wszelkie znane sobie szoze- 
g ty a żyoia je; rodziny, mówił o ohorobie Te­
resy, o pomocy Roberta, o uozoiwośoi i dobroci 
tago biednego dziecka podrzuconego.

I  duma* kreolka za tę pomoc okazaną 
Teresie uczuła do niego sympatyę pomimo ta­
jemniczego pochodzenia jego i wyooroźała so­
bie, żs ma już syni drugiego, którego będzin 
kochała równie jak Andrzeja.

La s t -ej strony Nadina, powtarzająo mu 
wielokrotnie szczegóły swego żyoia przypo­
mniała sobie wiele okoiiosnośoi, napływających 
powoli do iej pamięoi. Tak n. p. że Juanita 
bezuitannie  w ypytyw ała j<i o jej życie dawniej­
sze, o córki i Sybilę, nawet c pari.pt, Jaoobsen. 
Ona zaś sądząc, że córka Maho ozyniła to przez 
życzliwość, zaspakajała jej ciekawość ohętme,

(Jiąg dalszy baab pij

PAR  A SOLKI  p«ijedvYabn8 i jedwabne. PASKI flziecinae, raęzkie i damskie, metalowo,
skórzauDO. prtowe i ledwahue poleca Ludwik Włodek

.■■+ty*>r.*rmmas3r3aii ts&ajouKLm&zi

We Lwowie 
a l i s a .  S a l l & J c a  I i c z t e a  - i



PRZEGLĄD * dnia l f  lipca 1694,

E Q U I T A B L E Reprezentacje dla Galicji I 
Bukowiny we Lwowie 

ulica Wałowa 25.

Nąjwięksee z istniejących na koli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. Z końcem r. 1891 wynosiły bezpieczenia milionów 2.012'/,,, fundusz rezerwowy 
milionów 6, Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadak śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent SyBtem tontynowy poręcza po 20 latach zwrot 60—70*/,

wszystkich wpłaconych premyi j a l s o  c z y s t y  z y s k .  Ubezpieczenie pozostaje nadal. 1009

Już w yszedł z druku w yczerpujący

c m m

r

Hubnera
który może każdy nabyć w  handlu RYNEK 38 bezpłatnie,

wtfAottfleatAm SW y& iyiot 
.ira k lew  IV, e t  od w y r s n .  tła- 
•tym. za* d r a k ie n  3 et.

/ M b D m i t e  tutki mî kSejen* Niasu- 
jjwakiłg zbadam priea aeiejsiie labora 
tirynm, są do aabjBiŁ ws wszystkich tra 
f  ttasflfc. 663

F irli silili
|» t o ^ e  do s iy e la ,  ssy b k o  

d e at»low 6«j.a
domów, dsolłów, mtaahat, ogro­
dzeń, adtodÓT, drswi, okien, po 
dlćg, ieku, wdRów, wosów-. bry 

osek, {ar.aj&Asów itp. poia*
A l o j z y  H t t h n e r

Lisów. Rynek l  38. 1668

Za 2 złr. przerabiam każdy najmoc­
nieĵ  zbite materace, stare kołdry do prze­
rabiania i pokrycia przyjmują wałniane 
atłasy i drelichy poleca najtaniaj Józef 
Schuzter Lwów, Kopernika 1. 7. 1709

B ile ty  na w ystasłg po cen ie  
blokowej, kata log i 1 plany wy 
stawy, przew odniki polskie i 
niem ieck ie  (Hra Zippera), JLo 
sy, pam iątki, sprzedaję tak  w 
biurze m ojem  nS. H aro la L u  
dw ik a 9, ja k  i  w k io sk n  na  
w ystaw ie (obok bramy głów ­
nej). Z am ów ienia z prowincyi 

ttówkę lub za zaliczką L 
Lwów n i. K arola  Ład  

porto 2 0  et. przy 
zam ów ien ia  w iększem  35 ct.

za gotów kę  
FIołm, Łwó  
w ika 9, k a

Go tydzień
świeży transport proszku

Zacherlina i Andela
da wygubienia robactwa 

wszelkiego rodzaju
poleca

A l o j z y  H t i b n e r
Lwów, Rynek 88.

I w o w s k ie  
Ł»gtawowe). Za dworce®

m o r s k i e  o k o  (fcapidt 
kolt i elektryce 

nej, pomiędzy górami, wykute w skale, 
zasłonięte od wiatrów. Oiwarte dla Panów 
rano do litej, dla Pań od 11 do 2fiej 
dla Panów od 2giej do 9tej. Kipiele bsz 
gabiny jeden bilet 15 cL Kąpiele z ga- 
biną jeden bilet 25 ct., przy kupaił 5 bi­
letów dodaje nie jeden bilet bezpłatnie. 
Urządzono tylko d'a Chrzsściaa.

J ó z e f  I w a n i c k i .
N ib k a m  gospodyni, szwaczki, kschar­

ki i sługi w jednej oaobie, krótko mówiąc 
osoby, któraby się wazystldtm zajęła 
przy jt-daym człowieku. Do obi fagi 2 po­
koje i kuchnia, czystość i perządek we 
wazyetkiam. Zglassuć się pod L. Z. poste 
restaate 204? 4 —4

B iu r o  wywiadowcze Stanisław Satała 
Sykstuska 8 Lwów. Guwernantki, bony, 
oftcyalistów i ełogi wszelkiego rodzaju 
najlepiej renomrw&se mam zawsze do 
polecenia. 1800 9—10

K raw atki, koszule, kołnierze, man- 
szety, laski, parasole, pularesy, szpinki 
itp. najtaniej n Pawła Langnera Lwów, 
ni. Halicka 16

Lwów
hotel pierwszorzędny, wspania­
le urządzony zwraca uwagę P. 
T. Publiczność przejeżdżającej 
do Lwowa na wystawę, że po­
koje w tymże hotelu stoją do 
dyspozycyi przyjezdnych, a są 
tańsze i wygodniej urządzone 
j a k  w  in n y ch  d oryw czo  
n a  czas w y sta w y  u rzą d zo ­
nych.

Usługa znakomita.
Światło elektryczna.
W in d a  osobow a.

1936 4—8

N auki bu haltery i podwójnej
udziela 0  S O B N O za porozumieniem, 
ZBIOROWO w kursach spscyalnych (dla 
Pań odrębnie), zakłada księgi, przeprawa 

informuje * " —dz* skontra, 
knwska 7.

E. V3ltze, Kra 
580

Nowości
stosow na na podarunki,

.lamy do obrazów
poleca po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKI, Lwów
M ulen ia  zamiejscowe odlotnie-

Przeciwko molom!
J e d y n ie  d aje  jjw arancyą

L eo p o ld a  Lityńskiego

ANTYMOLINA
puaaka 40 ct.

V składzie farb i mr.ttrjałów Leopol- 
i a L ityńsk iego we Lwowie w Grand 

Hotelu i w filii ul. Kopernika 1 2.
Od 58 lat istniejący

Skład fortepianów

a .  T I  O W I Ł
przedtem 

JA N  BAŁKO
we Lwowis, przy ulicy Karol* Ludwik* 
1. 7 I piętro, posiada jak zawsze najwięk­
szy wyDór doborowych fortepianów i pia­

nin. Nowość : samograj.jca pianina
1897 8-?

Posadę psłaomocmka, sekretarza etc 
poszukuj koncypient adwokacki, posiada­
jący dziesięcioletnią praktykę w pierwszo­
rzędnych /kaKcelaryach. Feliks, Lwów 
restante. 2047 4-4

N auczycielki, bosy, frósblaaki po­
leca Hslona s Jordanów Bieraacks, Dłu
gosza 1 9 . _____________ 1985 4 - 1 0 _
—K upię 20 krów mlecmych Żf liczyli-
ski Stare Sioło Oleszyce. 2058 2-3

N a u c z y c ie lk a  z wyżstea wykształ­
ceniem, muzykalna, szuka umieszczeaia, 
Lwów, Rynek 20, szkoła muzyki pani 
Ostrowskiej. 2048 2 • 8

Lodow nie pokojowe po 15, 18, 20, 
24, 30 ałr. poleca Febka Schachter, Lwów 
Jagiellońska 18. 2064 2—6

P o s z u k u je  s ię

Nauczycielki
egzaminowanej ssni nwrzystki na wieś. 
któraby trzem dziewczętom do ótej, 4taj 
i Sgiej klasy szkół iulowych naukę udzie­
liła, oprócz tego wym&j* *)e udzielenie 
nauki franca*ku*go t muzyki, ora* zna- 
lOmości języka niemieckiego. Zgłoszenia 
1 podania warunków z odpisem świadectw 
prossę nadesłać pod adresem Józef Za­
górski, dderżawca, Milczyce op. Rudki.

   2061 2—8

CEGŁA
Po*zukuje się do i akepna zsrez 3 do 

4C0.00) sztuk ceg'y, dobrego gatunku 
w ncrmalnjch r..*roiarach. Zgl szsnia a 
oznauzsnisHi c ny kco stacya Frzewoiik 
albo loco stacyi nadawczej przyjmuje 
Zarząd dóbr Przeworska. 2—3

K a p i ę  majątek ca 2GU—250 morgow 
roli łąs. i iaru pod warunkiem opłacania 
rocinia do parg tysięcy, reflektuję i ca 
mniejszy majątek, niadaleko kolei. Ła­
skawe oferty pod A. A. 200 poste restan- 
ta mnihmicze.

20  07 2—3
D o  s ie w a ,  lj Rzepak zimowy bardzo 

gruby nadzwy zajny, p.erwszy zbiór spro 
wadsony z 'Węgier iOo kig. z werkiem i 
odstawą do kolei a zł. 1 1 50.

i)  Fssemca banatka przewódka nisały- 
chan-j jakości z workiem i odstawą do 
kolei 'Cc kg. u zł 9 naas wyczaj pienua.

3) Pszenica banatka ozima pierwszy 
zbiór na różne grunta, nie wylęga, ui« 
anosi śaredzl rOO kig. wraz z worniom 
odstawą uo kolei a zł. aóo.

4) Groch Viktorya Z ic lu n y  piorwszy 
rok wprowadzony nadzwyczajny.

Sprzedaje wedle próbek
Zarząd dóbr Wilmy hrab. Reyowej 

w Psarach op. Chodorow.
2067 2—8

Stan isław  llo r szo w sk i Lwów 
Karola Ludwika 3 skład fortepianów, pia­
nin, harmonium, instrumentów samogra- 
jąoych, (symfoniów, ariztonów etc.J Na 
raty. Cenniki gratis. 1919 5~ ?

W ino kuracyjne dalnsatyńskie prze 
ciw niedokrewności, butelka 65 ct. Sy­
ryjskie łagodne znakomite litra 46 ct, 
poleca handel delikatesów M. Balata róg 
ulicy BiajerowskJej 1 Kaźirtierzowskiej.

1341 7—15

20 ct. Porcja znakomitej kawy, cacku 
 lady, lodow, poleca eukiezuia
Jó ze fa  Ż im m e ra

na Wystawia.
D o m y  do sprzedania przy ulicy Bra 

jerowskie). Informar.ye w Zarządzie real­
ności, Brajerowska 10 między'’4 a 6 po
południu. __  1988 4-7

W  d o m u  przy ulicy Teatralnej pod 
1. 6 tą t  pokoje frontowe z całkowitem 
umeblowaniem na 6 osób do wynajęci* 
ea czas wystawy od 1 sierpnie do końca 
września za oene 80 złr. 1—1

Skrrypee nture z r. 17 72 z fabry­
ki wiedeńskiej Poscha do nabycia za 160 
•Ir. Oglądać można w sklepie Wgo Se 
diaka ul. Sobieskiego 9 we Lwowie.
__________  2076 1—3__

D o w ynajęcia zara* 4 lub 5 pokoi 
t przedpokojem I p lęfo ulie* Długotza 
1 14. 2/,74 1—4

P a r a  k u c ó w  1 młoesmia przewo 
sowa do sprzedania. Marynowski, Pawłó* 
op. Chołojów. ___ 2069 1—3

N a u c z y c ie l k a  rutynowana g wyso 
kiem wykształcaniem i wieloletnią prak 
t ?ką, posiadająca gruntownie język fran 
cuaki, niemiecki, polski i mnsykę perfekt, 
oraz wszystkie wyisie nauki sakolue 
klasyków, mogąca się wykazać wialu 
chluonemi świadectwami, poszukaj* umie­
szczenia na wsi do doiosłych panienek 
Bliższa wiadomość pod O. B. rauczyciel- 
ka, ulica Str*el»cka 1. 95< dom W. pani 
Szlamowy w Tarnopolu 2071 1- 2

i Oczekuję iistu  ob 
iawsze Twój_________

C rem e Sris,
Specyfik na PIEGI!

Połączenie nader' szczęśliwe, do wyde­
likacenia naskórka, w y g u b ie n ia  p i e ­
g ó w ,  przeciw opaleniu słonecznemu, 
pryszczykom, trądzikom itp. nieczystoś­
ciom skóry.
Użycie, pojedyncze, skutek niezawodny !

Już po użyciu jednego słoika kremu 
piegi bledną a przy dłuższom użyciu zu 
pełnie znikają 

Każdy słoik Creme JRJS opatrzony jest 
marką ochronną

apteki pod srebrnym orłem

Zygmunta Kuckera
w ©  Ł w o w I b .

Cens słoika 80 ot. 
Zamówienia z prowincyi pocztą 

odwrjtną.
Z y s &

uczciwy a trwa’y osiągaie każdy 
przss urządzenie drobnego prze­
mysłu. Mały kapitał potrzebny. 
Frankowane listy pod adresem: 
i5xg..-rt 1 S p k a  J ted jo laB  

W ło ch y .
1504 7-10

D o sp rzed a n ia .
2 majątki w G-łhoyi zachodniej o 

obszarze:
I  300 m. ornego, i 90 m la»u w 

oenie 65.000 zł.
II. 260 m. ornego, 900 m. lam 

w oenie 70.000 *ł.
Poszukują posady:

I. Gorselnik egzaminowany % dłuższą prak­
tyką,

II. Pisarz notaryalay,
Łaskawe zgłoszenia: II*nd«l J. Dj-m- 

■ickiego w Jaśle. 2060 1-2

Majątek ziemski
365 morgów ornego poi* obejmujący, 
z murowaaymi budynkami, pięknym in- 
wentarsem 5 kim. od stacyi jednego z 
większym miast wschodniej Galicyi poło­
żony j»et do nabycia. Bllżssjcb iuforma- 
cyi udziela adwokat Dr. J. Goldfazb w 

Przemyślu. 2073 1—3

'f T p a t k h i

H e l io t r o i
•żernego

Wyzćzy 
wy żeński

niemiecki instytut nauko

Fil, F ic u
przypomina P. T. interesowanym, 
ze jaA dotyciłozas lak l nadal moż­
na po ukończeniu nauki szkointj po- 
bierać w języku niemieckim dalszą 
naukę w takim zakresie, że po jej 
ukończeniu można zasiąii do egza 

minu nauczycielskiego.
Przypominając P. T. interesowanym 

ten dział naSiego zakładu zwracamy uwu- 
gę, że Liizieiamy aa uzi 11 5 OcChouzącym 
panienkom jaS i >,a pes.aję ud nas od­
danym, 15896 -lct

Rok założenia 1855.
Tadeusz R/hłaszewski

g a p u a is t r *  
we Lwowie, ulic* Akademicka liczba 3 

poleca swój

skład zegarków kieszonko­
wych i stołowych

ściennych., fzwarcwal Is kich i 
podróżnych

Każda sprzedaż i naprawa pod 
gwarancyą. 2023 2—?

Muzeum
anatomiczne i historyczne

Z Ł S L j ^ w i ę l c s z e  n a  ś w i a c i e ,

Bardzo ciekawe.
Na Zofiówce, obok drogi wiodącej 

na wystawę.
Stacya kolei elektryczne].

Od lOtej rano do 1 tej wieczór 
otwarte.

L IC T JS K I
BANK KREDYTOWY

"3SZ s  i ą ,  ż  © e  as He 3L
i  o p r o c G n . t o w x i j e  t a G > w ©

p*  ̂ 9

o r o c z n i e *

MORELE (aprikozy) WĘGIERSKIE
k o s z  5  l £ i l o - W 3T z ł r .  1 - 7 0  c t .  

wraz z opakowftui :.m wysyła

Fryderyk Schleiclier
Lwów, róg Sykstuskiej. 1981

rj po ryp*?

tsan Ihnatow icz
we Lwowie ul, Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako­

wie /Sukiennice Nr. 20., w Caemiowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu

znakomite śr;.dki odszczagólnione lOma medalami zasługi 
l Sina dyplomami uznania na wystawach krajowych i 

sagraniczayoh a mianowicie:

Putli: k s iążęcy
b ia ły ,  nądąje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnio przyUga 
do twarzy, pudełko mało 60 ot., średnie 1 złr. i  łabędzikiem 1 złr 60 ct.

P i ld r  k s i ą ż ę c y  r ó ż o w y  i  k r e m o w y  małe pudełko 70
ot., średnie 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 zł. 60 ct.

Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów po 30 i 60 ct.
R o ż  t ł u s t y  do twarzy i ust słoiczek 50 ct.
S a s z e t k i  z różnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr.

Biuro zarządu

Fabryka sztucznych

N A W O Z Ó W
S P Ó Ł K I  R O M A N D Y T O Y V E J

• J U L J A N A  W A N G A
we Lwowie

prleea z gwaranoyą procentów i jakości składników.

Mączkę kościaną i Superfosfaty
po możliwie najtańszych cenach,

1955

od wielu lat 
sławna

Prawdziwa jedynie z apteki pod łabędziem a

BENIGNINA aa piegi I pla- 
dy na twarzy

Ł*atomity i wypróbowany tes środek piękności przewyższa wszelkie dotąd polecane, 
. Działa pewnie szybko i bei *ślRdu. Cena 60 ct,, płyną 45 ot.

Zamówienia uprasza adresować S t a n i s ł a w  P a w ło w s k i  ap. w Kołomyi.

K u ra cy jn e
stare

WINA
węgierskie, hiszpańskie i

francuskie,

Koniak, Likiery 
^  k  a  k ;

H E R B A T Ę
chińską i rosyjską 

polsca

KAROL BAYER
we Lwowie 

przy cl. Krakowskiej 1. 11.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
o. k. aprzyvf. fabryki

6 ^ r i a i t o w e 3  s ł a w y

w  B E R N D O R F

I S m  c z y n i e .
i  d e s e r o w e

ws srebra chińskiego i alpak?

kuchenne % czystego nikli 
? .Dręczeni** długoletniej 

poleca

L  A, Christiana Bastgpea

W. BILIŃSKI
«c Lwowie ulica Hetmańska I. 2

Proszę żądać tylko

Czeskiego koniaku
pierwszej czeskiej

destylarni koniaku w Przibrarr

Koniak c/eski
wyrobi ny z czystego naturalnego wina

ust sp o só b  f r a n c u s k i
jest napojem przyjem nym  i służy jako  
środek wzmacniający dla cierpiących 
na żołądek, przez lekarzy jak  najlepiej 
polecony, dostać można w każdym han­
dlu korzennym, delikatesów, drogue- 

ryach, kaw iarniach i restauracyach.
J en era łn  . rep r«xent, d la  G n llc y l 

I B u k o w in y

Józef Hift
we Lwowie ul. Skarbkowska I. 2.
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Już w y s z e d ł
N ow y c e n n ik  farb , la k ieró w , pokostów, przy- 
borótr artystyczno - malarskich, potrzeb gospodar­
skich , domowyoh, teohnioznyoh fotograficznych, 
cerat, chodników i  ma.fccryalów chemio^aych, &• 

pteoznych, gumowych i  t. d.
firmy 1341

Leopolda Lityńskiego
we Lwowie, w Grand Hotelu,

obok nowego gmachu Kasy Oszczędności.

! Największy eksport prowincyonalny !
Zwraca się nw»gę na to największe i nyjtań* 

sze źródło zaknpna tysiącznych codziennie niaodzo* 
wmyoh artykułów.

Na prowincyę rozseła s ię  cenniki franco 
i gratis.

IA

N a  c z a a  w a k a c y j n y  polocam następujące ksiąśki dl* ,n(o 
dzieży w oidobsych i trwałych po bąjecinie niskie* cauach. K.wsct* 
z Seredyńskich Helena, Kasia SłumJgłówk*, powia.tka zastosołsna dla 
panienek od lat 9 do 14 z wieloma obrazkami i w ozJobnaj oprawie 
zam. 1 80 tylko 1 złr. Kawecka z Sersdyńsklch Helena Na ziemiajh 
1 wodach. Przygody okrętowego chiopia podług Scipioaa, k»i»żka dla 
młodzieży w ozdobnej oprawce i pięcioma litografiami eamiast 3 złr 
tylko 1 ałr. Kawecka z Seredyńskich Helena Z kraju Inkasów, Opo­
wiadania z czasów wojny o niipodległość Ameryki południowej podłag 
Scipioaa kriążka dla młodzieży w ozćobnej onrawle i czteroma lito 
grafiami w tekście zamiast 2 złr. tylko 1 złr. Pooche Izydor- Małe fo­
tografie więlkich ludzi obraiki biograficzne, książeczka dla młodzieży 
w ozdobnej oprawce i wieloma wizerunkami i portrwem autora zamiast 
fO ct. tylko 40 ct. Pacho Izydor Podróże i przygody po Oceanii słyn­
nego admirał* Juliusz* Damaat D’aroill»’» oraz innych najwybitniej­
szych czasów, ksiąśka dla młodzieży w ozdobnej oprawie i wieloma 
cbrosjoUtografowaiymi rycinami w takśoie zamiast 2 z>r. tylko 1 ałr 
Nabywszy resztę nakładów powyższych książek których treść nawet 
priez c k- Rada szkolna polecona zniżyłem o połowę ceny plerwotae 
aby każdemu dsć możebność nabywania dla młodzieży przez czas 
feryalny tanią rozrywkę. 2)77 1-4

Cena tych pięciu powyżsiyeh ksiąlek wynosiła- pierwotnie 8 złr. 
60 Ct., którą to cenę zniżyłem aż na 4 złr. 40 ci. Odbiorcom zaś 
wszystkich 6 książek * od razu wysyłam frunko tylko aa 3 złr. 50 et.

Z* zaliczką nie wysyłam tylko za pierwotnem nadesłaniem 
kwoty przekazem pocztowym.

LEON BOOEK
księgarnia aniykir, Lwów Ormiańska 1* 3 (Dom Naroduy),

en
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Przybywającym na wystawą krajową
polec* ale

Pierwszy galicyjski skład

farń i rnateryatów
LeoDolda Lityń

L w ó w ,  H o t e l  G r a n d  
obok ncwsgi gmachu Kasy oszczędności) 

jako najtanszo źródło uo zaiupna
Farb, Lakierów, Pokostów I t. d.

Artykułów domowych gospodarskich 
prz-unysłowych. Perfumaryi 1 artykułów 

toaletowych.
Zamówienia t  prowincyi uskutecznia 

odwrotnie
Gonuik wysyła gratiy i oplataj*.

D. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład w o­

doleczniczy na Kiselce
otworzył

Pensyonat
we własnym budynku przy 
placu św. Zofii naprzeciw  
w chodu do parku  Kilińskie­
go i wstępu na wystawę 

krajową.
Własne łazienki dla proce­

dur hydropałycznych.

*
*
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f i
f i
f i
f i
f i
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f i
f i
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*
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U w i a c f i p m i e @ t i e .
Dla umknięcia omyłek przy zikupnie, zawiadamia­

my Saan. P. T. Publiczność, ie  jedyny skład naszej praw­
dziwej Masy Rancnskisj woskowej (masy osuesędności) 
nadającej się wyśmienicie do zapuszczania podług par­
kietowych, z miękkiego drsowa a nawet j (/owa-
nyoh (zapuszcza taę na zimno 1 daje się wilŁ . 1 srką
zmywać), posiada

tylko p. Alojzy Hubner
■we L w ow ie , R y n ek  3 8 .

trz y  ze.kupnie prosimy zwracać uwagę na markę— 
oohronną naszej termy, którą każda pu«zka xna«y jest „  
zaopatrzoną- S c h n e id e r  i  S p ó łk a  Z  J*

Skł*d farb i lakierów w Wiedniu,

Księgarnia
J a k u b o w s k i e g o  & Z a d u r o w i c z s

we Lwowie, Karola Ludwika I I.
wydala i po)-ca ntstępuj ęcs nowości wydawnicze :

Abjjar Sołtan. Nie ma metryki. Powieść, zł 160 
Bełza Wł- Misctllanea zl 180.
Łcś hr. Wincenty. Świat. Powieść współczesna, ul. 2'10. 
btarael Juhusz. W kniei i wśród ludzi. Nowele, zł. l -60. 
Ujejski R- kndye wschodnie, 1*20.

Na koszta posyłki należy dołączyć 25 et.
2051 3 - 4  , ^

S k a rb  B o łszow iecki po leca  do zasiewu:
Rzepak zimowy gruboziarnisty 

„ „ parasolom aty
„ „ tnryński
» » zwykły

wszystkie gatunki wybornej jakości po cenie 12 zł. iia eetnar me­
tryczny wraz z workiem loco stacya k< lejowa Bursztyn aibo Haiicz.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie ulica Jagiellońska l. 3. 

poleca -
O ryginalną p esen feę  b a n itk ę  i  d on ke, k ostrom -  

kę, sa n d o m irk ę  i  Inne g a tu n k i krajowej prodnkcyi,
Z yto  p r o ta te ift ik le , m ontaftgkie, sza m p a ń sk ie  

i  tr z c in o w e .
T nrnfps a n g ie lsk i I rtejpę śe ier n ia n k ę .
Wszelkie n aw o zy  g z tn c z m  w dowolnyoh ilośoiach o 

t  gwarantowanych składnikach jakotei wapno nawozowe, gips 
* kainit. ‘

M aszyny ro ln icze  lo k om ob fle  z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych.
Z astęp stw o  d la  G a licy i fa b r y k i m aszyn  ro ln iczy ch  

e. k . k o le i  p a ń stw o w y ch  w  B u d apeszcie .
1916 6 - 1 8

Angielskie krokiety od zł. 4. Lewn-tenniey, Badmintony poleca

Ls-* ' ,, ft-ł-rhi -f j l'frTt^V
■ S a ia M a ia !^

m agazyn pod lirm ą K a u c z y ń s k i  i O b e r s k i
Lwói? Karola Ludwik* 1. 7. Cannlki azgnegóławe gratii. ‘

D o n i e s i e n i e .
Wyszynk na szklanki i butelki oryginalne znanych ga­

tunków win » h is z p a ń s k ie g o  s k ła d u  W in a

YINADOit
w kaw iarn i Teatralnej i w Grand-Cafe 

Restaurant w Grand hotelu
Piosimy uważać na naszą markę, 1804 3 — 10

O a p j w ł e d z i a l n y  r e d a k t o r :  W a c ła w  M a s ło w s k i Papier a fabryki Braoi Fijałkowakioh w Białej. Z drukaroi nar. W, Jlameokiego, — Zaraądoa W, Hodak


